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Z obrad KSR

stwierdzając, że jest on korzy
stny dla wszystkich, z wyjąt
kiem tych, których zwykliśmy 
określać mianem „obiboków”.

Rezerwy widzą towarzysze 
spore. Są w stanie, w ramach 
mocy produkcyjnej zakładu, 
przewalcować praktycznie ka
żdą ilość wsadu. Jednak nie 
tylko brak, ale i jakość wsadu 
jego temperatura odgrywa du
żą rolę. A to już się wiąże m. 
in. z rytmicznością dostaw, a 
także z operatywnością kole
jarzy. Jeśli podstawiają oni 
wózki pod odpowiednie komo
ry. jeżeli odpowiednio szybko 
wywożą slaby z wykańezalni. 
to w dużej mierze wpływają 
na wzrost produkcji.

Osobnym problemem jest o- 
wa wykańczalnia. o wiele za 
ciasna na potrzeby wydziału. 
Odbywa się tu ostatnia faza 
procesu produkcyjnego Sla- 
binga — czyszczenie i wykań
czanie slabów. Ta praca jest 
stosunkowo ciężka, gdyż jest 
najmniej zautomatyzowana. 
Na obecnym obiekcie nie da 
się już wprowadzić większej 
ilości suwnic, jedyne więc roz
wiązanie tego problemu wy-

(Dokończenie na str. 2)
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W wielu wydziałach HiL rozmowy zbliżają się już ku 
końcowi. Do nich należą Stalownia Konwertorowo- 
Tlenowa i Walcownia Slabing. Dziś więc zamieszcza

my meldunki z tych wydziałów.
ludzkiej rzetelności. 

Nadmierna absencja praco
wników hali rozlewniczej 
wpływa poważnie na obniże
nie produkcji, wskutek 
zmniejszających się możliwo
ści rozlania stali na halach. 
Częste jest opuszczanie stano
wisk w celu zaspokojenia róż
nych potrzeb. A trudno w 
tych sytuacjach wprowadzać 
jakieś nakazy czy zakazy. Tu 
wszystko powinno polegać na 
pełnym zrozumieniu rzeczy i 
wzajemnym, daleko idącym 
zaufaniu.

Ale nie są to jedyne rezer
wy, jakie wydają się być moż
liwe do wykorzystania w tym 
wydziale. Postulowano na 
przykład utrzymanie w stałej 
gotowości przynajmniej 11 
sztuk kadzi rozlewniczych na 
jednej zmianie, zwiększenie 
staranności i rytmiczności ich 
wymurówki, utrzymywanie w 
odpowiednim stanie otworu 
spustowego konwertora w celu 
wyeliminowania zalewania 
mechanizmów zatyczkowych 
kadzi, a tym samym ich przed
wczesnego zużycia.

Trudno natomiast będzie 
(przy obecnej obsadzie i istnie
jących pomostach rozlewni
czych) zwiększyć przepusto
wość hali rozlewniczej inną 
drogą, jak tylko zwiększeniem 
średnicy wylewów, tj. skróce
niem czasu rozlewania stali.

Decyduje ludzka rzetelność
W dyskusjach na tematy V 

Plenum wśród towarzyszy IV 
brygady Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej padlo wiele 
konkretnych wniosków i po
stulatów. Ujawniły one szereg 
rezerw produkcyjnych, które 
w prz- padku tego wydziału 
tkwią m. in. także w

Wydajną pracą i społeczną aktywnością 
uczciliśmy święto Odrodzenia Polski

W sali teatralnej, w uroczystym nastroju obradowało 
kolejne posiedzenie Konferencji Samorządu Robotni
czego Huty im. Lenian w dniu 20 Iipca br. Konferencja 
przypadła w przededniu uroczystości związanych z obcho
dami 26 rocznicy ogoszenia Manifestu Lipcowego PKWN, 
który zapoczątkował nowy etap w dziejach naszego kraju — 
narodziny Polski Ludowej.
W obradach, którym prze- 

i wodniczył I sekretarz KF 
PZPR tow. T. Wachowski, 
wziął udział kierowniczy ak
tyw polityczno-gospodarczy 
naszego kombinatu oraz dy
rektor krakowskiego oddzia

łu CZSBM tow. Kopczyński i 
prezes SM „Hutnik” — tow. 
S. Wójcik.

Każda rocznica skłania do 
podsumowania osiągnięć oraz 
do przypomnienia zadań, któ
re przed nami stoją. W wy-

głoszonym referacie tow. E. 
Cisowski — przewodniczący 
Rady Robotniczej stwierdził, 
że w ciągu 26 lat Polski Ludo
wej dokonały się w postawie 
narodu olbrzymie przemiany. 
Wysiłkiem całego społeczeńst
wa powstały nowe potężne 
kombinaty przemysłowe, któ
re są milowymi krokami w 
marszu o postęp, dobrobyt i 
wzrost poziomu kulturalnego 
społeczeństwa. Osiągnęliśmy 
to dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego. Przykładem bra

Fot. St.

Z uroczystej 
KSR — -rze- 
mawia przew. 
RR Edward Ci

sowski.

GAWLIŃSKI

terskiej pomocy jest nasz 
kombinat. W bieżącym roku 
czynem produkcyjnym załoga 
uczciła 20-lecie Huty im. Le
nina. W dniu 22 lipca 1954 
roku zadmuchano Wielki Piec 
nr 1. W roku 1966 zakończony 
został drugi etap rozbudowy 
huty, a w połowie lat siedem
dziesiątych osiągniemy rocz
ną produkcję w wysokości 5,5 
min ton stali. Znaczenie na
szej huty dla krajowego prze
mysłu jest olbrzymie. Wystar
czy wspomnieć, że w zakresie 
blach ocynkowanych, ocyno
wanych i profili zimnogiętych 
jesteśmy praktycznie wyłącz
nym producentem. Wiele na
szych wyrobów znajduje się 
na rynkach zagranicznych.

Obok poważnych zadań 
produkcyjnych jakimi może 
poszczycić się kombinat, po
wodem do dumy jest nasza 
załoga. Wzrost kwalifikacji, 
ambicja i ofiarność w pracy, 
to cechy 33-tysięcznego kolek
tywu krakowskich hutników.

Dla poprawy warunków 
pracy 1 wypoczynku, równo
legle z budową obiektów pro
dukcyjnych prowadzone było 
budownictwo mieszkaniowe i 
socjalne. Rozbudowano i u- 
sorawniono działalność obwo
dowej r>rzvchodni przemysło
wej HiL. która nie tylko le
czy. ale prowadzi coraz sze
rzej działalność profilaktycz
ną.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Slabing ma duże rezerwy
Jak wynika z przeprowadzo

nych dotychczas rozmów w 
zmianach B i D tego wydziału, 
towarzysze pozytywnie ocenia
ją nowy system premiowania,

Z pracy ZMS

DYPLOMY 
I PODZIĘKOWANIA

Zarząd Wojewódzki Związ
ku Młodzieży Socjalistycznej 
w Krakowie przekazał tow. 
tow. Halinie Bujas, Stanisła
wowi Hermanowi. Stanisła
wowi Nowakowi, Tadeuszowi 
Tylakowi i Wacławowi Mał
kowskiemu dyplomy i podzię
kowania od Zarządu Główne
go ZMS za pomoc w zorga
nizowaniu i przeprowadzeniu 
Ogólnopolskiej Manifestacji 
Młodzieży we Wrocławiu w 
ćwierćwiecze zwycięstwa nad 
faszyzmem i powrotu do Ma
cierzy Ziem Zachodnich i 
Północnych.

Inicjatywa
przynosi efekty

— W Makocteach była tylko 
lubo-kawiarnia. Poza tym,

Odznaczeniami dekoruje zasłużonych pracowników I sekre
tarz KF PZPR Tadeusz Wachowski.

JimnnnnnnnnnnnnnnmnimnnniwnmwrnnruTKiTEi

Nowy zakład huty 
— przed terminem

Ludzie dobrej roboty
Dobra passa Wydziału Rur Zgrzewanych trwa. Załoga za

sługuje na słowa uznania za dobrą pracę, za przekraczanie 
planów produkcyjnych, za dobrą jakość wyrobów, za rzetel
ność i inicjatywę.

Przedstawiamy dziś 12 pracowników, spośród najlepiej 
spełniających swe obowiązki, słowem ludzi dobrej roboty. 
Są to od lewej: -

Władysław Stanaszek — energetyk, Jan Prokop — I ślu- 
sarz-hydraulik, Gustaw Kozik — II operator, mąż zaufania, 
Lucjan Skrzydlewski i Bolesław Prętki (aktywista bhp) — 
I operatorzy, Tadeusz Zahuta — I tokarz kalibrownik, Ste
fan Kaczmarczyk — I ślusarz utrzym. ruchu, grupowy ins
pektor bhp, Maria Kulka — operator pił tarczowych, Jan 
Kluż brygadzista suwnic-obrabiarek, zmianowy społeczny 
inspektor pracy, Stanisław Prokop — i operator urządzeń 
produkcyjnych, Stefan Wójcik — operator pras oraz Fran
ciszek Ochwat — I ślusarz utrzym. ruchu, grupowy partyjny.

1
w całej gromadzie panował, 
już właściwie nietypowy dla 
prężnych dziś środowisk 
wiejskich — marazm. Obecnie 
organizacje ZMW, 
w 5 wioskach tej 
rekomendują swych 
w szeregii partii.

Takim to kontrastowym ze
stawieniem faktów zaczyna 
swą wypowiedź przewodni
czący ZZ ZMS w Walcowni 
Slabing, tow. Piotr Wożniak. 
Mówi o tym z nieukrywaną 
satysfakcją. Przecież ta ol
brzymia zmiana, jaka zaszła 
w ciągu jednego roku w 
proszowickiej gromadzie, jest 
dziełem jego i współtowarzy
szy z ZZ.

— Jeździliśmy do tamtejszej 
młodzieży grupami. Pierwszy 
raz w maju ub. roku. Zaczę
liśmy oczywiście od atrakcyj
nych imprez. Wspólna potań
cówka w pobliskim lasku, po
tem kulig szlakiem Bartosza 
Głowackiego — już z ich wy
datną pomocą. Następnie zor
ganizowaliśmy „białą nie
dzielę”, która zresztą niezbyt 
się udała. Z czasem zaczęliś
my ze sobą zabierać lektora, 
który wygłaszał prelekcje.

Kiedy już kontakty były 
dostatecznie żywe — zaprosi-

działające 
gromady, 
członków

liśmy ich do nas. Zwiedzili 
Walcownię, a w Krakowie 
Wawel i Zoo w Lasku Wols
kim. Urządziliśmy w Ognisku 
Młodych spotkanie z akty
wem. Zorganizowaliśmy zaba
wę na „Nimfie", którą pły
nęliśmy po Wiśle.

Zaczęli się spotykać na 
swoim terenie. Na każde ich 
zebranie wysyłaliśmy naszego 
kolegę. Dziś już sami je pro
wadzą (tego też nauczyli się 
od nas), wygłaszają odczyty, 
dyskutują, urządzają imprezy, 
na które z kolei nas zaprasza
ją.

Okazało się więc, że w tym 
przypadku potrzebna była is
kra. którą była nasza inicja
tywa. W działalności organi
zacji. to bardzo ważne.

Od dłuższego czasu podobne 
kontakty chcemy nawiązać z 
osiedlem Pleszów. Kilkakrot
nie jeździliśmy do nich, 
zebrania nie dochodziły 
skutku. Obawiam się, że 
tym przypadku spotykamy 
ze złą wolą. Uważamy, że 
moc Zarządu Dzielnicowego 
ZMS w Nowej Hucie stanowić 
tu może szansę, której do
tychczas nie wykorzystano.

Notował (ms)
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PODZIĘKOWANIE
Kierownikowi Biura Oddzia

łu PTTK kol. Z. Wyżdze oraz 
kol. St. Cwinarowi, za umo
żliwienie wzięcia udziału w 
imprezie turystycznej „Skal
ne Grzyby” — dziękują 
wdzięczni — uczestnicy.

ale 
do 
w 

Się 
po-

W dniu 21 lipca br. załogi 
Zarządu Budowlano Montażo
wego nr I „Centrum” PPBHiL, 
□□□□□□□□□□□□□□□□□o
KOLONIE I PÓŁKOLONIE

Podajemy terminy wyjazdu 
dzieci na kolonie — na II tur
nus.

Hoszów — 28. VII br.. godz. 
7.00

Świnoujście — 3. VIII br., 
godz. 14.30

Piwniczna — 6. VIII br., 
godz. 7.30

Dzieci wyjeżdżają ze sta
dionu Hutnika przy al. Igo- 
łomskiej.

PÓŁKOLONIE
Drugi turnus półkolonii roz

poczyna się 28 lipca od godz. 
8.00. Dział Socjalny dysponuje 
jeszcze dużą ilością wolnych 
miejsc. Zgłoszenia przyjmo
wane są w pokoju 229, bud. 
.,S”.

jako generalnego wykonaw
cy, Zarządu Robót Inżynie
ryjnych, Zarządu Robót Spe
cjalistycznych, Zarządu Ro
bót Wykończeniowych, Za
rządu Zaopatrzenia i Pro
dukcji Pomocniczej „Mosto
stal”, Elektromontażu Nowa 
Huta. Instalu Nowa Huta. 
Termoizolacji Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Te
lekomunikacyjnych, pracowni
cy inwestora Huty im. Leni
na i „Biprostalu” podjęli na 
budowie Huty im. Lenina zo
bowiązania produkcyjne dla 
uczczenia 26 rocznicy Mani
festu PKWN. Załogi tych 
przedsiębiorstw zobowiązują 
się przekazać do eksploatacji 
w dniu 15 grudnia br. tj. o 
16 dni przed ustalonym ter
minem, Zakład Przerobu Żuż
la na Mączkę Nawozową. 
Realizacja tego zobowiązania 
pozwoli na uzyskanie dodat
kowej produkcji 14.5 tys. ton 
mączki nawozowej oraz na 
odzyskanie 3 tys. ton żużla. (K) I
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Podyskutujmy

Kto ma rację?
Wypadek wydarzył się w 

jednym z wydziałów TM.
Trzech pracowników dozo

ru omawiało szczegóły tech
niczne pochylając się nad ry
sunkiem rozłożonym na stole 
traserskim. Jeden z zaintere
sowanych sprawą traserów, 
próbował spojrzeć w rysunek 
ponad głowami zwierzchni
ków i aby sobie to umożliwić 
wszedł na umieszczone Drży 
stole schodki. Nie zauważył 
uszkodzenia stopnia, obsunęła 
mu się noga, stracił równo
wagę,. a Dadając uderzył gło
wą o stół traserski. Uraz gło
wy i kilkudniowa niezdolność 
do pracy.

Protokół wypadku podaje 
jego przyczyny; uszkodzony 
stopień schodków, brak prze
pisowego obuwia i nakrycia 
głowy, które ewentualnie mo
głoby złagodzić uderzenie. O- 
czywista jest również nie
ostre ’neść, brak uwagi poszko
dowanego. Protokół stwierdza, 
że wyłączną przyczyną wypad
ku nie było naruszenie przez 
pracownika (poszkodowanego) 
w wyniku rażącego niedbalstwa 
lub nieumyślnie, przepisów 
bhp i że pracownik był trzeź
wy. W zakończeniu protokółu 
czytamy: „od ustaleń zawar- 
tyth w niniejszym protokóle 
kierownik zakładu nie wniósł 
odwołania”.

W poleceniu powypadko
wym kierownik wydziału na
kazuje środki zapobiegawcze: 
„omówić wypadek ze zwróce
niem szczególnej uwagi na u- • 
suwanie i zgłoszenie najdrob
niejszych usterek, na stano
wiskach pracy — brygadzista 
traserów wykona szkic naj
odpowiedniejszego wejścia 
na stół traserski, zgodnie z 
wymogami użytkowników, — 
wymienić dotychczas stosowa
ne schodki na nowe”.

kodowanego właściwego obu
wia potrącono pięć procent 
premii. Kierownik Wydziału 
uznał winnym wypadku prze
de wszystkim poszkodowane
go i ukarał go naganą, powo
dującą pozbawienia pracow
nika nagrody z Karty Hutni
ka.

Rozumiemy, że do zaist
nienia wypadku przyczyniła 
się również nieostrożność po
szkodowanego .ale chyba naj
surowszy sędzia nie dopatrzył
by się tu złej woli pracowni
ka, który zawinił tylko tym, 
że potknął się wskutek nie
uwagi. Spotkała go za to naj
wyższa karą, wvższa od na
łożonej na tych, których nied
balstwa. a może zła wola bv- 
ły zasadniczą przyczyną jego 
wypadku.

Polskie 
szczyci 
kładzie

ustawodawstwo 
się tym. że w jego u- 
prawnym kara jest 

proporcjonalna do na- 
złej woli sprawcy. W

zawsze 
silenia 
opisanym przypadku decyzję 
kierownictwa wydziału moż
na nazwać godną ateńskiego 
Drakona.

W zakończeniu polecenia 
jest mowa o karach:

Pierwszego trasera za opie
szałość w usuwaniu usterek' 
ukarano obniżeniem grupy 
zaszeregowania na okres 
dwóch miesięcy. Brygadziście 
i kierownikowi za tolerowa
nie nie noszenia przez posz-

W miesięczniku „Ochrona 
Pracy” z maja br. mgr Hali
na Witkowska omawia zagad
nienie ewidencji wypadków w 
zakładach, na tle badań In
stytutu Pracy. Mówiąc o de
formacji statystyki w zakre
sie wypadkowości, autorka 
widzi jej przyczynę w stoso
waniu „sankcji i nacisku ad
ministracyjnego wobec po
szkodowanych w kierunku 
zmniejszenia ilości wypad
ków. Nieujawnianie ich 
jest również spowodowane o- 
bawą przed represjami towa- 
rzyszącyrńl zgłóśzenfu' wy
padku; wachlarz kar jest bar
dzo szeroki: upomnienie, na
gana, aż do zwolnienia z pra
cy włącznie.

Obawa przed tymi sankcja
mi, często bez wyraźnego u-

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smól, dolom.

97 
100
8»

101
112

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO DNIA 22 BM WŁĄCZNIE 
proc, planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
W ydzial Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy ' '

99
99

103
105

111

103
115
110

Stalownia Martenowska
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, surowa kęsisk 
produkcja gotowa kęsisk 
prod, surowa kęsów 
prod, gotowa kęsów

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Taśm 
prod, surowa 
prod, gotowa

walcownia Drobnych Profili 
prod, surowa prof, 
prod. go'tOwa ■ prof. ' "IB

103
101

101

97
95
97
96

101
103

96
S3

85
74

89

Również w Nowej Hucie

POWODZ
Tak wyglądały przed kilku dniami tereny w bezpośred

nim sąsiedztwie rzek. Na naszych zdjęciach — okolice No
wej Huty nad Wisłą, w rejonie przystani Yacht Clubu 
i działek.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

dowodnienia winy poszkodo
wanego, wpływa na nieujaw- 
nianie wypadków”. Nic dodać 
nic ująć. Autorka nie podaje 
wprawdzie jako przykładu 
Huty im. Lenina, ale słowa 
zawarte w przytoczonym tu 
zdaniu świadczą o dobrvm 
rozeznaniu problemu „do
pingu sankcji”, stosowanych 
nierzadko bez wyraźnego u- 
dowodnienia winy, w niektó
rych... jednostkach kombina
tu.

Obawiam się. że nagana 
nałożona na poszkodowanego 
Stanisława - - • •
tecznym” 
zmniejszy 
pionie TM, 
wynadków 
dzie mniej. — Dlatego, że bę
dą one skutecznie ukrywane.

(St.)

O. bedzie „sku- 
bodźcem. który 
wypadkowość w 
ale nie dlatego że 
rzeczywiście be-

TRWAJĄ ROZMOWY PARTYJNE
(Dokończenie ze str. 1) 

daje się leżeć w doinwesto
waniu.

Zgłaszane też są pretensje 
pod adresem przedsiębiorstw 
remontowych, zwłaszcza ZRH. 
Ostat-.io wykonane remonty 
suwnic kleszczowych nie przy
niosły pożądanych efektów, 
suwnice pracują podobno go
rzej niż przed remontem.

Gdyby jeszcze obecny profil 
produkcji bardziej sprzyjał 
potencjalnym możliwościom 
urządzeń, efekty na pewno od 
razu byłyby widoczne. Nieste-' 
ty zbyt dużo jeszcze wykonu
je się tzw. drobnego hutnic
twa.

W Slabingu wysoko ocenio
no aktualną pracę POP. Po-

prawa widoczna jest szczegól
nie na płaszczyźnie stosunków 
międzyludzkich. Organizacja 
wszelkie konflikty rozstrzyga 
teraz na bieżąco, poświęcając 
im bardzo dużo uwagi.

Maja jednakże towarzysze 
zastrzeżenia do sposobu przy
dzielania wykładowców na 
szkolenia partyjne. Uważają, 
że powinni się częściej zmie
niać i nie zawsze wywodzić 
się z terenu własnego wydzia- 

■ łu, bo chociaż metoda szkoleń 
jest wszędzie ta sama i wszę
dzie obowiązuje szczerość i de
mokratyczny charakter dysku
sji, to jednak, jeśli wykładow
cą jest bezpośredni przełożony, 
rezultat takich szkoleń może 
nie być zadawalający.

Om)

Słownik pojęć ekonomicznych
ZADANIA ODCINKOWE — w 

odróżnieniu od wskaźnika synte
tycznego dotyczą pewnej tylko 
dziedziny (odcinka) działalności 
przedsiębiorstwa. Uzupełniają one 
wskaźnik syntetyczny pracy przed
siębiorstwa, wskazująć jakimi 
szczególnie drogami przedsiębior
stwo powinno osiągać poprawę 
tego wskaźnika.

Aczkolwiek poprawa wyniku fi
nansowego przedsiębiorstwa sta
nowić ma w warunkach nowego 
systemu źródło, z którego czerpać 
się będzie środki na podwyżki płac 
i premii, to jednak V Plenum nie 
uznało za słuszne, by wynik fi
nansowy tylko i wyłącznie okreś
lał wielkość funduszu podwyżek 
i mechanizm wzrostu indywidual
nej płacy i premii. Inaczej mó
wiąc — przedsiębiorstwo w każ
dym razie musi uzyskać poprawę 
wyniku finansowego Jeśli będzie 
chcialo dysponować funduszem 
podwyżek, lecz poprawę tę osiąg- 
gać musi w zgodzie z interesem 
społecznym, tzn. w drodze wy
zwalania rezerw produkcyjnych, 
zmnejszania nakładów w stosun
ku do efektów. To zapewnić ma 
realizacja odpowiednio dobranych 
zadań odcinkowych.

Jest oczywiste, że zadania od
cinkowe powinny być tak określa
ne, by ich realizacja poprawiała 
zarazem wynik finansowy. Jednak 
że nie w każdym przypadku ta 
współzależność będzie taka pro
sta. I na tym właśnie polega sens 
i znaczenie zadań odcinkowych. 
Dążenie tylko do poprawy wyni
ku finansowego może niekiedy 
przybierać niewłaściwą formę, 
szczególnie gdy uwzględnimy ogól-

niejsze interesy i potrzeby gospo
darki narodowej. Można np. do
raźnie w danym roku uzyskać po
prawę wyniku finansowego, za
niedbując sprawy jakości albo 
postęp techniczny. Wprawdzie w 
ostatecznym rachunku, w skali 
kilku lat, takie zaniedbanie zaw
sze musi negatywnie wpłynąć na 
finansowe wyniki przedsiębior
stwa, ale wiadomo przecież z do
świadczenia, że nie zawsze do
strzega się tę dłuższą skalę, zada
walając się bieżącymi korzyścia
mi.

Chodzi o to, żeby zadania odcin
kowe kierowały uwagę przedsię
biorstw i załóg na problemy, waż
ne dla społeczeństwa i całej go
spodarki, a także istotne z punk
tu widzenia długofalowych inte
resów samego przedsiębiorstwa. 
Realizacja zadań odcinkowych 
winna przyczynić się również do 
rzeczywistego postępu ekonomicz
nego, w maksymalny sposób wy
zwalając rezerwy produkcyjne.

Zadania odcinkowe dla Huty im. 
Lenina, powiązane ze
kicm syntetycznym stopy 
obejmować będą:

1. postęp techniczny,
2. jakość produkcji,

Z prezydium RZK

wskażni- 
zysku,

3. eksport,
4. wykorzystanie czas*  pracy 

maszyn i urządzeń.

Dla wykonania wskaźnika syn
tetycznego i zadań odcinkowych 
obowiązywać będą również zada
nia odcinkowe dla wydziałów. Bę
dą to 3 powszechnie występujące 
zadania odcinkowe oraz 1 indywi
dualne. Zadania powszechne to: 
postęp technczny, jakość produk
cji i obniżka kosztów własnych 
w pozycjach zależnych od wydzia
łów. Do indywidualnych należ*  
zadnia określone w zależności od 
specyfiki wydziału oraz szcze
gólnie ważnych odcinków pracy, 
na których konieczne jest uzyska
nie zdecydowanej poprawy w 5- 
latce. (w)

Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo
cza, jednak udzielając 
pierwszeństwa pojazdom.

I ■

Jak oceniać kadrę

sur. drutu 
gotowa drutu 
walcowane 

surowa 
gotowa

95
93

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got.
sur. 
sur. 
got.

ocynk, 
ocyn, 
ocyn. 
ocyn.

got.

ogn. 
elektr. 
elekt r.

93
101
104
105
94
95

103
98

zaplecza badawczego HiL?
prod.
prod.

Wyroby
prod, 
prod.

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

101
101
IM

»7

100
100
100
103

»5
102

Oto 
czas 

wagonów w ostatnich

POSTÓJ WAGONÓW PKP. 
jak kształtował się średni 
postojów 
dniach. 16. 7. — 9,1 godz., 17. 7. —
7.3 godz., 18. 7. — 11,2 godz., 19. 7. 
- 17.5 godz.. 20. 7. — 13,3 godz.. 
20. 7. — 13.3 godz., 21. 7. — 10.5 
godz., 22. 7. — 9,4 godz. Jak wi
dać przekroczenie limitu czasu 
postojów wagonów nastąpiło w 
dniach 19 1 20 bm. (k)

ażny problem omawiany 
był na ostatnim posie
dzeniu Prezydium Rady 

Zakładowej HiL: rozwój i kry
teria oceny naszej hutniczej 
kadry zaplecza badawczego. 
Udział w zebraniu, któremu 
przewodniczył tow. Jan Ste
fanik — przew, RZK. wzięli 
również: dyrektor pracy HiL 
tow. Julian Olszowski, kierow
nik Dz. TH tow. Daniel Gajos.

Sprawa zaplecza badawcze
go nabiera w naszej hucie spe
cjalnego znaczenia. W świetle 
uchwały V Plenum KC przed 
kadrą specjalistów z tei ko
mórki stają bardzo odpowie
dzialne zadania. Mówiono o 
nich w dyskusji, w której głos 
zabierali tow .tow. Gajos. Mio
dowicz, Kostrzeba, Olszowski, 
Hanek i Stefanik.

Główne myśli przewijające 
się przez ich wystąpienia? 
Kadrę • aplecza badawczego 
HiL zasilać powinni najlepsi, 
najzdolniejsi i zarazem najbar
dziej doświadczeni pracownicy 
inżynieryjno-techniczni HiL. 
Ludzie wyselekcjonowani spo
śród setek najlepszych w hu
cie. Powinna ich cechować ini- 
ciatywa i zaangażowanie. 
Ważnym czynnikiem kwalifi
kującym do zaplecza powinna 
być także znajomość języków 
obcych, konieczna do śledzenia 
najnowszych zdobycz/w świa
towej technice.

Pracownicy zaplecza badaw-

czego huty powinni więc od
powiadać 
kryteriom zawodowym i spo
łeczno-politycznym. Powinni 
to być w całym tego słowa 
znaczeniu pracownicy kon
cepcyjni. zdolni do rozwią
zywania trudnych, kierunko
wych zagad.-ień technicznych, 
produkcyjnych i organizacyj
nych.

Ustalono, że kryteria oceny 
pracowników zaplecza powin
ny w zasadzie odpowiadać u- 
s'.alonvm już i stosowanym 
zasadom oceny zawartym w 
„karcie osiągnięć inżyniera".

Okres dokonywania oceny 
osiągnięć i dorobku każdego 
pracownika zaplecza powi
nien wynosić trzy lata. Doko
nując oceny należy postawić 
pytanie: co konkretnie uczynił 
dla huty i dla «ospodarki na
rodowej. jakie 
rozwiązał, albo 
wiązać. Innymi 
powinna być 
rozliczeniem z realizacji 
podjętych prac.

Ustalone zasady ocen powin
ny’ zagwarantować — z jednej 
strony stały dopływ najzdol
niejszych, pełnych inicjatywy 
młodych ludzi do zaplacza ba
dawczego. a z drugiej powin
ny podnieść rangę i znaczenie 
tej komórki w hucie. Praca na 
tym ważnym odcinku stanowić 
ma rodzaj wyróżnienia.

aa)

bardzo wysokim

zagadnienia 
pomógł roz- 
slowy, ocena 
konkretnym

Konkurs ZHP rozstrzygnięty

Komisja konkursu na najcie
kawsze kroniki szczepów i 
drużyn harcerskich oraz 

drużyn zuchowych, powołana 
przy Komendzie Hufca ZH’’ 
w Nowej Hucie, dokonała o- 
statnio oceny kronik zgłoszo
nych na konkurs.

Najwyższe oceny w ramach 
nowohuckiego Hufca ZHP u- 
zyskały kroniki: — szczepu 
harcerskiego „Wandy”, działa
jącego na terenie osiedla o tej 
samej nazwie jaką nosi szczep 
oraz szczepu lotniczego przy 
III Liceum Ogólnokształcą
cym.

Życzenia 
z Trzyńca 

Drodzy towarzysze!
Z okazji święta Odro

dzenia Polski przesyłamy 
wam jak najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia.

Wzajemna współpraca 
polskich i czechosłowac
kich hutników przyniosła 
wiele korzyści gospodar
ce narodowej obu naszych 
krajów. Również wzajem
ne kontakty naszych re
dakcji przyczyniły się do 
lepszego poznania warun
ków pracy i wymiany do
świadczeń.

Jesteśmy przekonani, że 
ta współpraca będzie się 
nadal jeszcze pomyślniej 
rozwijać i jeszcze więcej 
rozwijać, zbliżając hutni
ków i oba nasze bratnie 
narody.

Życzymy wam dużo po
myślności w życiu osobis
tym i w pracy dla roz
kwitu Polski Ludowej.

Niech żyje braterstwo 
narodów Czechosłowacji i 
Polski.

7a rade redakcyjną i re
dakcję Hutnika Trzyniec- 
kiego.

JÓZEF BARDON 
przewodniczący tR

Z kroniki wypadków
• Stanisław Słupski lat 21, zam. 

w Nowej Hucie Centrum ,,D’* 
bl. 1/1M doznał oparzenia ręki 
II a*.
• 23-letnia Teresa Szostak prze

wrócił*  się w czasie jazdy n*  mo
tocyklu i złamała kość przedra
mienia.
• 27-letnl*  AK, zam. na os. 

Handlowym została dotkliwie po
bita przez pijanego męża. Poszko
dowaną przewieziono do szpita
la chirurgicznego.
• Maria Piech zamieszkała w 

Nowej Hucie os. Handlowe S/3S — 
została potrącona przez samochód, 
w wyniku czego doznała uszko
dzenia stawu biodrowego.
• Również potrącony przez sa

mochód M-letni Jan Kuźniar zam. 
na o*.  Szkolnym 9/37 — doznał ran 
głowy i wstrząsu mózgu. Poszko
dowany przebywa w szpitalu.
• Stanisław Hotleś, lat 33 wy- 

padl z samochodu i złamał rękę.
• 15-letiU Janusz Pająk jadać 

motocyklem wpadl na samochód. 
W wyniku zderzenia motocyklista 
doznał obrażeń głowy, wstrząsu 
mózgu. Przebywa w szpitalu.
• Alfred K. zam. na os. Złota 

Jesień w sunie nietrzeźwym wy
pad! i tramwaju raniąc twarz. 
Po opatrzeniu w ambulatorium, 
przesiano go do... Izby wytrzeź
wień.

Tow. mgr lnż. 
JANUSZOWI 
JÓŹWIKOWI 

wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu 
śmierci Ojca — składa
ją: OOP PZPR i pra
cownicy Głównego In

żyniera ds. techniki.

Tow.
JANUSZOWI 
JÓŹWIKOWI 

wyrazy głębokiego ża
lu i współczucia w 
związku ze śmiercią Oj
ca — składa: Prezy
dium ZF ZMS Huty im.

Lenina

W ramach kronik szczepów 
harcerskich, pierwsze trzy 
miejsca przyznano szczepom:

1. „Bratniej Dłoni” przy 
szkole podstawowej nr 10Ó,

2. ..Proton” im. Marii Curie 
Skłodowskiej, przy Techni
kum Elektrycznym.

3. „Czerwonych Beretów”, 
przy Technikum Hutniczo-Me- 
chanicznym.

Sr-śroa kronik drużyn har
cerskich, najwyższe oceny u- 
zyskały. w kolejności zajętych 
miejsc: 210 drużyna harcerska, 
209 drużyna harcerska (obie 
działają nrzy szkole podstawo
wej nr 82' i drużyna harcerek 
„Słowianki”. <J. S.)
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Sprawa wprowadzenia bódź, 
ców materialnego zaintere
sowania znajduje się od 

szeregu tygodni w centrum u- 
wagi Komitetu Zakładowego 
Gł. Energetyka, a także jego 
organizacji społeczno-polity
cznych, administracji i załóg 
wszystkich jednostek pionu.

Aktywnie pracują komisje. 
Trwa szeroko zakrojona wy
miana doświadczeń, „przy
miarka” nowych bodźców do 
konkretnej sytuacji gospodar
czej poszczególnych wydzia
łów TE. Ujawnia się i wyzys
kuje rezerwy energetyczne, 
kreśląc programy ich zagospo
darowania.

Prace nad zastosowaniem 
nowego systemu bodźców po
dzielono w Pionie na trzy e- 
tapy:

uzyskanie pełnej informa
cji o stanie gospodarki energe
tycznej huty i gospodarki po
szczególnych wydziałów Pionu 
TE (już zakończony);

skonkretyzowanie istnieją
cych rezerw (postanowiono 
przyspieszyć jego przeprowa
dzenie — do 15 bm.);

dokonanie ostatecznej oce
ny i zestawienie konkretnych 
wniosków, a następnie zapo
znanie z nimi całej załogi (do 
15 sierpnia).

Komisja Pionu TE działa w 
kilku specjalistycznych zespo
łach roboczych. Zespoły te roz
patrują następujące proble
my:

— analiza produkcji i noś
ników energii, oraz ważniej
szych wskaźników jednostko
wego ich zużycia,

— analiza przestojów urzą
dzeń energetycznych (remon
towych i awaryjnych).

— opracowanie programu 
wykorzystania rezerw energe
tycznych w hucie.

Zespoły robocze poszczegól
nych -wydziałów TE położyły 
w swej pracy główny nacisk 
na 2 zagadnieniach, a miano
wicie: analizie kosztów włas

Realizujemy uchwalę V Plenum KC

Pilne zadanie: ujawnienie 
i zagospodarowanie 

rezerw energetycznych
nych połączonej z wytycze
niem programu usprawnienia 
gospodarki wydziału i popra
wy efektywności gospodaro
wania oraz na analizie wyko
rzystania czasu pracy połą
czonej z opracowaniem pro
gramu poprawy i usprawnie
nia jej organizacji.

W zakresie rezerw remonto
wych, zespoły pionu TE 
współpracują ściśle z od
powiednimi zespołami robo
czymi Pionu Głównego Me
chanika. Głównym celem tej 
pracy jest zbadanie rezerw 
tkwiących w obecnym poten
cjale remontowym huty, któ
ry będzie można wykorzystać 
dla dalszego zabezoiećzenia 
potrzeb w przyszłej 5-latce.

Prace w poszczególnych ze
społach przebiegają intensyw
nie i sprawnie. Każde zagad
nienie rozpatrywane jest 
szczegółowo. Ujawniono już 
sporo rezerw, tak iż dotych
czasowy przebieg prac należy 
ocenić pozytywnie.

Np. w wydziale W-80 pod
dano powtórnej wnikliwej a- 
nalizie wielkości produkcji e- 
nergii elektrycznej w latach 
1971—75. Stwierdzono, że ist
nieje możliwość zwiększenia 
produkcji dzięki wydłużeniu 
cyklu remontów turbogenera
torów i realizacji innych za
mierzeń techniczno-organiza
cyjnych. ujętych w programie, 
a mających wpływ na zwięk
szenie dyspozycyjności kotłów. 
W wyniku tych prac powięk
szono plan produkcji w okre
sie 5-latki o 62 tys. MWh.

W wyniku wnikliwych ana
liz, drogą szeregu przedsię
wzięć techn.-organizacyjnych 
przewidziano możliwości za
oszczędzenia 32 min metrów 

kubicznych deficytowego ga
zu koksowego — co pozwoli 
w pełni pokryć zwiększone za
potrzebowanie DALGAZU i 
wydziałów produkcyjnych hu
ty. Również stwierdzono mo
żliwość wygospodarowania 
570 milionów m sześć, gazu 
wielkopiecowego — co pozwo
li zastąpić 10j tys. ton węgla 
energetyczne .

Wreszcie, drogą szczegóło
wej analizy jednostkowego 
zużycia energii elektrycznej 
przewidziano możliwość za
oszczędzenia 31 tys. MWh e- 
nergii elektrycznej o wartoś
ci 13 min zł.

A propaganda wokół za
gadnień V Plenum KC?

Prowadzi ją zespół propa
gandy pionu poprzez trójki 
wydziałowe. Opracowano 
szczegółowe wytyczne odno
śnie treści haseł. Sporządzono 
i wj-wieszono plansze i błys
kawice. Zrezygnowano z ha
seł ogólnikowych, a propagan
dę adresowano konkretnie do 
stanowisk roboczych, brygad, 
oddziałów. Żywo pracują 
punkty konsultacyjne we 
wszystkich wydziałach pionu. 
Aktywnie działają w nich 
również przedstawiciele kół 
SEP.

I sekretarz Komitetu Zakła
dowego Pionu TE Lucjan Kar
czewski zwrócił uwagę na ko
nieczność szerokiego zapozna
nia całej załogi pionu z osta
tecznymi wnioskami i zada
niami w zakresie stosowania 
nowych bodźców material
nych. Od załogi bowiem zale
ży w ostatecznym rachunku 
realizacja tych zadań.

MGR. INŻ. M. GAJ

Jak już informowaliśmy, w Aglomerowni nr 2 pows'ały 
cztery pierwsze Brygady Pracy Socjalistycznej. Oto człon
kowie jednej z nich — mistrza Adama Wojciechowskiego 
z oddziału sortowni.

Howe zadania 
w propagandzie 

wizualnej
Zamieszczamy j)ziś dal

sze zdjęcia ilustrujące'for
my propagandy wizualnej 
w kombinacie, nawiązane z 
realizacją uchwał V Ple
num KC partii. Tym ra
zem wzięliśmy „na war
sztat” Wydział Remontów 
Elektrycznych, gdzie —jak 
widać — poświęca się tym 
zagadnieniom niemało u- 
wagi.

Na zdjęciu pierwszym — 
tablica zachęcająca do dy
skusji nad uchwałą, na 
drugim — już sprawy bar
dziej konkretne: cyfry, 
wyliczenia, wykresy i wy
cinki z gazet omawiające 
zadania gospodarcze wyni
kające z uchwały V Ple
num.

Fot. St. Gawliński

Konferencja Samorządu Ro
botniczego w dniu 16 lipca 
1970 roku przyjęła uchwałę nr 
162 w sprawie nadania od
znak „Zasłużony Pracownik 
Huty im. Lenina”.

Oto treść uchwały:
„Spotykamy się dzisiaj w 

20-tym roku istnienia kombi
natu, y; roku uroczystych ob- 

' chodow 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. którego imię no
si nasza huta ź poczuciem za
dowolenia z naszych osiągnięć 

1 i naszej pracy, z poczuciem, 
1 że nie zmarnowaliśmy szansy 

jaką dało nam. zapoczątkowa
ne przed 26 laty socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju, któ
rego owocem jest Huta im. 
Lenina. Robotnicza załoga na
szej huty dawała zawsze do
wody ofiarności i oddania dla 
sprawy socjalizmu. Konferen
cja Samorządu Robotniczego 
Huty im. Lenina chcąc dać 
wyraz szczególnego uznania i 
wyróżnienia dla pracowników, 
którzy swoim wkładem pracy 
i postawą społeczno-polityczną 
przyczynili się do sukcesów 
załogi podjęła uchwałę nr 160 
z dnia 27 maja 1970 roku, aby 
najlepszych spośród naszej za
łogi hutniczej wyróżnić coro
cznie z okazji Święta Od
rodzenia Polaków i Święta 
klasy robotniczej odznaką „Za
służony Pracownik Huty im. 
Lenina”.

W oparciu o „regulamin na
dania odznaki” — „Zasłużony

Pracownik Huty im. Lenina”, 
zatwierdzony uchwałą KSR nr 
160, Konferencja Samorządu 
Robotniczego Huty im. Leni
na nadaje odznakę „Zasłużo
ny Pracownik Huty im. Leni
na” 107 pracownikom huty.

Podczas Konferencji Samorządu 
Robotniczego odznaki „Zasłużone
go Pracownika Huty im. Lenina" 
otrzymali: Wacław Bednarski,
Stefan Mazgaj, Roman Wojtoń, 
Józef Palubiak, Henryk Kozak z 
P-3C, Teodor Gądek, Bolesław Or
lowski, Kazimierz Klarman z P-40, 
Jan Wożniak z W-41, Stanisław 
Szypowski, Józef Jędrzejak, Emil 
Tatara, Zenon Polak. Aleksander 
Niziński, Stanisław Borejczuk z 
P-Sł, Bolesław Sroka z P-51, Mie
czysław Kostaś, Aleksy Żurek, 
Jan Borownik z P-55, Wladyslaw 
Hanek, Stanisław Rzeczycki, Ta
deusz Szwaczek z P-60, Czesław 
Baran z P-6T, Szczepan Łach, Ar
kadiusz Nowak, Stanisław Bujak 
z P-61. Franciszek Starowicz, An
toni Walczak, Bronisława Wolsz- 
tyniak, Edward Krupa, Janusz 
Lisiecki, Jan Truty, Stefan Ma- 
tras, Irena Fraget, Czesław Hejmo 
z P-62, Augustyn Dudek, Jan Pro
kop z P-63, Mieczysław Podwiąz
ka, Ryszard Kusek, Henryk To
karski z P-64, Stanisław Bazan, 
Jan Krzemiński z P-65, Adam Jur
kowski z P-66, Adam Wicher, Ka
rol Biedroń, Antoni Garncarz,

UROCZYSTY KSR
(Dokończenie ze str. 1)

Wiele uwagi poświęca się 
prawidłowo prowadzonemu 
wypoczynkowi po pracy. Celo
wi temu służą wycieczki, 
spartakiady sportowe, olim
piady kulturalne, działalność 
KS ..Hutnik” i Zakładowego 
Domu Kultury.

W minionym 26-leciu doko
naliśmy wiele. Obecnie czeka
ją nas dalsze poważne zada
nia. Musimy udoskonalać me
tody naszej gospodarki. Po
prawiać gospodarność, aby u- 
zyskiwać największe efekty 
przy możliwie najmniejszych 
nakładach. Są to zadania o 
ogromnej wadze dla całego 
narodu i każdego obywatela. 
Interes każdego z nas splata 
się przecież z interesem kra
ju.

Meldunek o realizacji zobo
wiązań i czynów społecznych 
oraz informacje o kształtowa
niu się ruchu współzawodnic
twa przedstawił sekretarz 
RZK tow. A. Miodowicz. W 
roku 20-lecia Huty im. Leni
na załoga podjęła zobowiąza
nia produkcyjne, oszczędnoś
ciowe, wiele czynów społecz
nych, jak również brała sze

Kto otrzymał odznakę 
„Zasłużonego Pracownika HiL“?

roki udział w ogólnym ruchu 
współzawodnictwa.

W zakresie produkcji do 
najlepiej pracujących wydzia
łów należą Aglomerownie, 
gdzie ponad plan roczny wy
produkowano już 143,7 tys. ton 
aglomeratu. Wielkie Piece, 
gdzie załoga wyprodukowała 
dodatkowo 78,4 tys. ton su
rówki. Stalownia Konwertoro
wa, gdzie ponad plan wypro
dukowano 41.7 tys. ton stali. 
Równie dobrze pracują załogi 
Walcowni Slabing, Walcowni 
Drobnej i Walcowni Gorącej.

W zakresie zobowiązań o- 
szczędnościowych na ogółem 
podjętych 52.059,8 tys. zło
tych zobowiązań, na koniec 
pierwszego półrocza br. wyko
nano 83.067.3 tys. złotych, co 
stanowi aż 159.5 procent zobo
wiązań. To bardzo wysokie, 
jak na pierwsze półrocze wy
konanie zobowiązań jest wy
nikiem dobrej pracy całej za
łogi huty, a szczególnie zało
gi Wielkich Pieców, gdzie ob
niżono koszt produkcji 1 tony 
surówki o 52,27 zł, załogi Wal
cowni Zimnej Blach, gdzie ob
niżono zużycie cyny i cynku 
oraz załóg Koksowni i Wal
cowni Slabins .

Mieczysław Aksamit, Marian Fur
man, Stanisław Groń, Józef Łap- 
toś z PT, Ignacy Piotrowicz, Ka
zimierz Dudek, Stanisław Kupiec. 
Tadeusz Walczak, Ryszard Sztyk, 
Franciszek Kiebzak, Jan Hcłmec- 
ki, Jerzy Sznitko, Stanisław Pie- 
koszewski, Konstanty Gruca, Ge
rard Krajewski z ZK, Antoni 
Dobrzański, Mieczysław Bieniek, 
Janina Szewczyk z ZO, Zygmunt 
Kania z W-21 Piotr Kowalski, 
Jan Gierak, Jan Prusek z W-22, 
Tadeusz Matyda z W-25, Włady
sław Kurzydym z W-26, Alfred 
Zarembski z W-2S, Edward Cie
śla, Stanisław Syjud z W-29, A- 
dołf Rogóż, Władysław Marasz- 
kiewicz z W-80, Zbigniew Cent- 
kowski z TE, Władysław Banasik. 
Jan Czerwiec z W-I, Eligiusz Zię- 
bacz, Mieczysław Prałat. Adam 
Książkiewicz, Ryszard Zakrzew
ski Z W-3, Tadeusz Łakomy z 
W-16, Zygmunt Kura, Julian Pod
skarbi, Ryszard Rej z W-17, Eu
geniusz Mosio, Stanisław Kitliń- 
ski z TM, Bronisław Dela z WP, 
Edward Kornacki, Zbigniew Bu
dzyń z WO, Henryk Bazyłewicz, 
Marian Folfasiński z DT, Jan 
Kruk z TA, Mieczysław Nawrot z 
TD, Ryszard Jerwański z W-92, 
Lucjan Marciński, Józef Zdra
dzisz, Władysław Bodziony z 
TUJ. Henryk Bielec z DE, Teofil 
Wilkosz z W-98, Antoni Piotrow
ski z W-94, Feliks Ważny, Anto
ni Adamczyk z W-96. Władysława 
Pudysz z OZR, Stefan Waśko z 
DP, Marian Ratusz z DR.

W odpowiedzi na apel KF 
PZPR „20 roboczo-godzin na 
XX-lecie Huty”, załoga pod
jęła zobowiązanie przepraco
wania 436,4 tys. roboczo-go
dzin w czynie społecznym. Na 
potrzeby zakładu 272,3 tys. 
r'godz. i na potrzeby miasta 
214.1 tys. r/godz. Realizacja 
tych zobowiązań w zakresie 
potrzeb huty stanowi 184.0 
tys. r'godz„ a na potrzeby 
miasta 61,9 tys. r/godz.

W minionym półroczu naj
popularniejszą formą współ
zawodnictwa jest ubieganie 
się o tytuł BPS. OPS. WPS. 
Tą formą współzawodnictwa 
objętych jest prawie dwie 
trzecie naszej załogi.

Podczas Konferencji Samo
rządu Robotniczego, 107 pra
cowników naszego kombinatu 
otrzymało odznaki „Zasłu-o- 
nego Pracownika Huty im. 
Lenina”. (Uchwałę nr 162 KSR 
i nazwiska odznaczonych po- 
dajemy obok).

I sekretarz KF PZPR tow. 
T. Wachowski i dyrektor na
czelny Huty im. Lenina tow. 
B. Kołomyjski, otrzymali z 
rak dyrektora CZBSM tow. 
Kopczyńskiego i prezesa SM, 
tow. Wójcika — Złote Odzna
ki Związku za pomoc i opiekę 
w rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej.
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Wzrost mechanizacji tran
sportu wewnętrznego w 
Hucie im. Lenina, zwięk

szanie się ilości różnego ro
dzaju wózków akumulatoro
wych, nakłada na odpowie
dzialnych za ich prawidłową 
eksploatację bardzo istotne za
dania organizacyjne.

Trzeba zapewnić techniczną 
s awność wizków, zabezpie
czać nrzed uruchamianiem 
przez osoby nieuprawnione, u- 
zupełniać stale kadrę kie
rowców, garaże, punkty łado
wania akumulatorów, warszt - 
ty remontowe — słowem za
gwarantować sprawny, bez
pieczny, zgodny z warunkami 
bho ruch wózków w obiektach 
i na drogach kombinatu. Jest 
to zadanie trudne, choćby tyl
ko z tego względu, że tabor się 
starzeje, wymaga częstych, od
powiednio przeprowadzanych 
napraw bieżących, remontów 
średnich i kapitalnych.

W związku z tym występu
ją uchybienia sprzyjające po
wstawaniu wypadków przy

Elektrycy — z nowo powstałej Brygady Pracy Socjalistycz
nej w Aglomerowni nr 2. Brygadą kieruje Edward Boryse
wicz, a wyniki jej pracy już dają dobre efekty.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

r..... .. ...................................! Na wiosnę 1950 roku,
■ gdy teren dzisiejszych o- 
S siedli Wandy, Willowego i 
; Na Skarpie pokryty był 
: wykopami, a gdzie nie-
■ gdzie dopiero pięły się mu- 
! ry przyszłych budynków, 
; w jednej z sal prowizory- 
; cznego baraku odbywało
■ się niecodzienne 
; Przedstawiciele
■ Krakowskiej naradzali się
■ z młodymi budowniczymi 
: Nowej Huty nad możliwo- 
; ścią powstania gazety no- 
1 wohuckiej. Wszyscy byli

zebranie. 
Gazety

Przed 20 laty ukazała się 
pierwsza gazeta nowohucka

zgodni co do tego, że gaze
ta jest nowej załodze bar
dzo potrzebna. Deklarowa
no już wtedy pomoc przy 
redagowaniu przyszłego pi
sma. Na tymże zebraniu o- 
głoszono konkurs na tytuł 
nowego pisma. Propozycji 
było wiele.

I oto 22 lipca, przed 20 
laty, ukazał się pierwszy 
numer gazety, pod nagłó
wkiem „Budujemy Socja
lizm”. Była to trafna naz
wa dla pisma, wychodzą
cego w Nowej Hucie, o 
której wówczas pisano w 
całej polskiej prasie, jako 
o „pierwszym socjalistycz
nym mieście”. Gazeta by
ła organem Komitetu Po
wiatowego partii, Powia
towej Rady Zw. Zawodo
wych oraz Komitetu Po
wiatowego ZMP.

Od początku wydawania 
pisma utworzył się wokół 
niego ścisły krąg kores
pondentów 
Pisał murarz 
młodzieżowy
Piotr Ożański. pisała Sta
nisława Siudut, do gro
na stałych korespondentów 
zaliczali się Stefan Słysz, 
Kamil Słysz i wielu in
nych; nieco później Szcze
pan Brzeziński, który no
wohuckiej gazecie pozostał 
wierny do dnia dzisiejsze
go.

Tematyka gazety w pier
wszych latach związana 
była ściśle z budową — 
najpierw dzielnicy, a po- 

robotniczych. 
Stefan Galan, 

rekordzista

pracy w wyniku niedostatecz
nej konserwacji, niewłaściwej 
eksploatacji i co najważniej
sze nierzadko prowadzenia 
wózków przez osoby nieupo
ważnione.

Stacyjki mające zabezpie
czać wózki przed samowolnym 
uruchomieniem przez osoby 
nieupoważnione, są często nie
sprawne, uszkodzone, można je 
uruchomić po prostu gwoź
dziem łub kawałkiem drutu. 
Zdarza się. że przewody elek
tryczne są „spięte na krótko” 
i w rezultacie ktc chce może 
uruchomić wózek. Bywa i tak. 
że kierowca pozostawia pojazd 
na dłuższy czas z kluczykiem 
w stacyjce.

Czy zawsze naprawy bieżą- 

tern również kombinatu. 
Mobilizowała do termino
wego wykonywania i prze
kraczania planów, popula
ryzowała przodowników 
pracy, piętnowały wszel
kiego rodzaju obiboków 
poprzez zamieszczane w 
piśmie karykatury i cięte 
podpisy. Dużo uwagi poś
więcał ówczesny zespól re
dakcyjny sprawie wycho
wania młodych ludzi, któ
rzy tu w Nowej Hucie po 
raz pierwszy zetknęli się 
z wielką budową, z pow

na łamach 
Socjalizm”, 

me-

stającym miejskim środo
wiskiem.

Po kilku latach, gdy re
dakcja przeniosła się na 
teren kombinatu, proble
matyka jej — rzecz jasna 
— przechyliła się na ko
rzyść budowy samej huty 
i związanych z tym zagad
nień. Bardzo pomocne by
ły informacje dotyczące 
przodujących metod pracy, 
jakie już wcześniej wypró
bowali towarzysze radziec
cy. A więc — metoda Ko- 
rabielnikowej, nóż Koleso- 
wa i wiele innych, popu
laryzowano 
„Budujemy 
rozpowszechniając te 
tody na terenie kombina
tu. Wyniki nie dawały na 
siebie długo czekać.

Jak wiadomo, pierwsze 
pismo nowohuckie ukazy
wało się do wiosny 1957 
roku. Jego kontynuacją 
jest dzisiaj „Głos Nowej 
Huty”, pismo oparte już 
na dużym. doświadczeniu 
zespołu, którego cześć prze
szła do nowej gazety.

I dzisiaj, przeglądając 
stare numery „Budujemy 
Socjalizm” może uśmiech
niemy się nad prymitywną 
szatą graficzną, nad bar
dzo prostym jezukiem ów
czesnych publika cii. ale 
pamiętajmy przecież, że 
pismo spełniło dobrze 
swą rolę w pierwszych la
tach budowy i rozruchu 
pierwszych wydzm^ów 
kombinatu... (DR)

iiiuiiMUiMluiliiaiHauliaUMau 

ce są sumiennie wykonywane 
i notowane w kontrolkach? 
Czy remonty pianowe średnie 
i kapitalne są odpowiednie ja
kościowo? Czy kierowcy su
miennie dbają o stan techni
czny i właściwie eksploatują 
wózki?

Obawiam się że na te py
tania =zereg jednostek huty 
nie mogło by dać twierdzącej 
odpowiedzi. Osobiście stwier
dziłem np., że wózki elektrycz
ne będące w dyspozycji wy
działów. bywają dostępne oso
bom nieuprawnionym, że nie 
zawsze są sprawne układy ha
mulcowe.

Średni i wyższy dozór zajęty 
sprawami produkcji często 
tych uchybień nie dostrzega, a 
przecież właściwa eksnłoata-ja 
środków transportu wewnętrz
nego jest również składową 
produkcyjnych osiągnięć wy-

Zęby uczyć innych
trzeba samemu

ły zakresie szkolenia związko
wego aktywu społecznej inspekcji 
pracy, wytyczne Rady Zakładowej 
Kombinatu HiL są w pełni reali
zowane.

W roku bieżącym przeprowadzo
no szkolenie zakładowych i wy
działowych SJP dla 48 uczestni
ków — 24 godziny wykładów w 
formie seminaryjnej, oraz szkole
nie oddziałowych SJP, którym w 
ciągu 2G godzin wykładów prowa
dzonych w formie dydaktycznej 
objęło 162 słuchaczy. Oba kursy 
prowadzono po godzinach pracy. 
Jednocześnie Rady Zakładowe i 
Wydziałowe zorganizowali*  107 za
jęć szkoleniowych, obejmujących 
325 godzin wykładów dla 588 gru
powych SJP.

Z KRONIKI BHP
• Tadeusz Kowalski — I kon

troler złomu w stalowni Marte- 
rówskiej doznał złamania przed
ramienia. w czasie rozładowywa
nia wagonu poszkodowany pociąg
nął za wystającą z ładunku linkę 
wskutek czego nastąpiło obsunię
cie się skrzepu, który przygniótł 
rękę.

© W czasie czyszczenia rolki 
deską owiniętą w papier ścierny

Tematyka szkoleń opracowana 
została tak, aby słuchacze przy
swoili sobie przepisy ustawy o 
bhp i przepisy wykonawcze, wy
tyczne CRZZ, uchwały Bady Za
kładowej Kombinatu i Komitetu 
Fabrycznego PZPR HiL dotyczące 
ochrony pracy. Duły nacisk poło
żono na zagadnienie wpływu ak
tywu związkowego na kształtowa
nie się socjalistycznych stosun
ków międzyludzkich w zakładzie 
i obowiązki aktywu w zakresie 
realizacji zadań 5-latki związa
nych z ochroną pracy, na umie
jętność praktycznego interpreto
wania przepisów.

Trzeba podkreślić sprawny prze
bieg szkolenia i właściwe dobra
nie kadry wykładowców, « po
śród czołowego aktywu związko
wego i partyjnego huty oraz wy
kładowców z poza kombinatu. 
Prowadzili oni zajęcia b. intere
sująco, operując dużym wachla
rzem praktycznych przykładów. 
Wszyscy wykładowcy z HiL u- 
czestniczyli uprzednio w specjal-

ku nieprawidłowego naliczenia 
podatku od wynagrodzeń?

Zgodnie z postanowieniami o- 
kólnika Ministra Finansów z dnia 
4. III. 1953 r. w sprawie dokony
wania sprostowań obliczeń podat
ku od wynagrodzeń przez płatni
ków tego podatku (M.P. A-62
poz. 764) pracownik kwestionują
cy sposób obliczania podatku od 
wynagrodzeń powinien wystąpić 
do zakładu pracy z wnioskiem o 
sprostowanie wymiaru podatku. 
Termin na złożenie 
sku wynosi jeden 
pobrania podatku.

Zakład PTacy jest
terminie 7 dni od złożenia wnio
sku wydać decyzję. Jeżeli zakład 
prąci* * odmówi uwzględnienia 
wniosku, pracownik może zwró
cić sie do wydziału finansowego 
prezydium rady narodowej, a od 
decyzji tego wydziału wnieść od
wołanie do wydziału finansowego 
wyższego szczebla.

Ostateczne załatwienie sprawi*  
następuje wiec w drodze postę
powania 
wyroi, a 
komisją

Porady prawne
Przez jaki okres czasu absol

went zobowiązany jest do odby
wania wstęphego stażu pracy?

Czas odbywania wstępnego sta
żu pracy wynosi:

a) dla obsolwentów szkól wyż
szych (z wyjątkiem absolwentów 
szkól ekonomicznych oraz wydzia
łów prawa) — od jednego roku 
do dwóch lat — w zależności od 
stanowiska na jakim pracownik 
ma być zatrudniony.

b) dla obsolwentów wyższych 
szkól ekonomicznych oraz wy
działów prawa — półtora roku z 
tym zastrzeżeniem, że w zakła
dach pracy, w których zaznajo
mienie się z całokształtem ich 
działalności wymaga dłuższego 
czasu, wstępny'staż pracy może 
być przedłużony do dwóch lat.

c) dla obsolwentów średnich 
technicznych szkół zawodowych — 
od jednego roku do dwóch lat — 
w zależności od stanowiska, na 
którym pracownik ma być za
trudniony,

d) dla ahsolwentów nietechnicz
nych średnich szkól zawodowych 
oraz średnich szkół ogólnokształ
cących — jeden rok.

e) dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych — od sześciu 
miesięcy do półtora roku.

Szczegółowe okrcś'enie wstępne, 
go stażu pTacy należy do jedno
stek nadrzędnych nad zakładami 
pracy. Resortowi ministrowie są 
t-prawnieni do skracania stażu 
pracy dla poszczególnych grup 
pracowników.

Jak należy postąpić w przypad

działów. Trzeba ponadto pa
miętać. że brak dbałości o wła
ściwą eksploatację wózków 
elektrycznych, stwarza okoli
czności obciążające tych, któ
rzy są odpowiei-zialni za ich 
nadzór i kontrolę.

Odpowiedzialność moralną, 
służbową, dyscyplinarną czy 
karną, ponoszą tak pracowni
cy dozeru. jrk i kierownicy 
winni niewłaściwej eksplo
atacji. czy niezgłaszanie uste
rek stwierdzonych w toku oro- 
wadzenia wózka, a przez to 
stwarzania przyczyn wypad
ków przy pracv. Istoty zagad
nienia dowodzi szereg •vvpad- 
ków. jakie zaistniały w związ
ku z niewłaściwa eksploatacja 
wózków, ich złym stanem te
chnicznym. względnie urucho
mieniem przez osoby niepo
wołane. choćby tylko na prze
strzeni ubiegłego i w pierw
szym oóirocz.. bieżącego roku 

Wypadków tych można w 
roku bieżącym uniknąć, jeśli 
kierownictwa jednostek huty 
poświęcą więcej uwagi organi
zacji, kontroli, konserwacji 
i eksploatacji środków tak 
zwanego „małego transportu”.

SŁAWOMIR STOPA
.ni8HinKB8KSBI!8BWBBEEmiHMBnmłninnilHHnillimmmmi

Szkolenie związkowe

seminarium zorganizowa
nym przez RZ Kombinatu.

Tematyka zajęć uwzględniła 
szeroko tc zagadnienia, z którymi 
aktyw SJP styka się na codzień 
i których bez przeszkolenia nie 
mógłby wyczerpująco wyiśnii 
załodze. Dotyczyło to w szczegól
ności — prawa pracy, przepisów 
wykonawczych do Ustawy o bhp, 
szeregu uchwał związkowych, czy 
nawet zbiorowego układu pracy. 
Okazało się, że sprawy te nie
rzadko były niewłaściwie przez 
słuchaczy interpretowane, a cza
sem po prostu nieznane. Dlatego 
zainteresowanie na zajęciach by
ło b. duże, a żywe dyskusje wy
kraczały poza godziny wykładów.

Z wypowiedzi słuchaczy można 
wnioskować, że przyswojone wia
domości — stosują oni już w co
dziennej praktyce związkowej, że 
są one im bardzo przydatne. Słu
chacze stwierdzili, że wiele spraw 
z którymi zapoznali się na szko
leniu, stanowi novum dta.„ sze
regu pracowników dozoru tech
nicznego. Wskazuje to na ko
nieczność przeszkolenia w tym 
zakresie pracowników niższego i 
średniego dozoru, któremu jak 
sie wydaje — potrzebna jest zna
jomość prawa pracy i przepisów 
wykonawczych do Ustawy o bhp.

Krakowski Zarząd Okręgu Zrze
szenia Pracowników Polskich w 
porozumieniu z WKZZ zorganizn. 
wał w roku bieżącym dla ortmi- 
nistracyjno-technicznych pracow
ników zakładów — Kurs Prawa 
Pracy. Czy nie warto powtórzyć 
go w Hucie im. Lenina?

Obok wysokich kwalifikacji za
wodowych, obok zaangażowania 
i ofiarności z jakich jest znany 
dozór w HiL — nie jest on zbyt 
„mocny” w przepisach. Warto 
zasób wiedzy uzupełnić. (St.)

takiego wnio- 
rok od daty

obowiązany w

pTzed organami finanso- 
nie przed sądem czy też 
rozjemcza.
mgt B. WOLSZCZAK

O wveadek nie trudno!

Piękna postawa załogi

FOT. ST. GAWLIŃSKI
BHP — to przyjaciel — czy musisz się dopiero dowiedzieć o tym 

po wypadku? To pytanie dedykujemy kierownictwu wydziału Wlew, 
nic P-Sl. Wystarczy chwila nieuwagi, jeden nieostrożny ruch i pra
cownik ulegnie wypadkowi przy pracy. Proponujemy kierownictwu 
wydziału zaznajomienie się z prowadzeniem podobnych prac w wy
dziale Odlewnie W-l. gdzie stosuje się odpowiednie zabezpieczenia 
pracowników (pomosty).

Byłoby dobrze, gdyby kierownictwo P-51 odpowiedzialne za za
pewnienie załodze bezpiecznych warunków pracy, posiadało takie 
zdolności krytycznej obserwacji, jakie wykazał fotoreporter, które, 
mu chyba słusznie należałoby przyznać odznakę Aktywisty BHP...

(S. Stopa)

10 lipca na stacji Zdawcza 
w HiL zdarzył się nieszczęś
liwy wypadek, w którym ma
szynista W-711 Józef Urbański 
został uwięziony pomiędzy 
obudową lokomotywy a kon
strukcją wykolejonego wago
nu. Natychmiast podjęta ak
cja umożliwiła szybkie wydo
bycie uwięzionego. Pracowni
cy W-41 zaangażowali się 
bardzo aktywnie w akcję ra
towniczą. dzięki czemu przy
spieszono udzielenie J. Ur
bańskiemu pomocy lekarskiej 
już w szpitalu.

Wydział Przewozów „Su
rowcowa” tą drogą serdecz
nie dziękuje pracownikom 
W-41 i W-73 za sprawne i na
tychmiastowe przyjście z po
mocą swemu koledze. Rów
nocześnie załoga W-711 skła
da podziękowania lekarzom
;iiiii!tiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiitiii;iiuiiiiiiiuiuiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiituiiiiiiiiiiniiiuuiinir

Budujemy trzeci konwertor
Obecnie działalność Rejonu 

1-2 koncentruje się głównie na 
budowie kompleksu 3-go kon
wertora. Nowa ta jednostka o 
zdolności produkcyjnej 850.000 
ton stali na rok podniesie 
produkcję Stalowni Konwer
torowej do wysokości 1.850.000 
ton stali w roku.

3-ci konwertor jest nieco 
większy od już pracujących, 
posiada pojemność 130 ton. 
Z konwertorem wiąże się bu
dowa kotła odzysknicowego, 
oczyszczalni spalin, oraz roz
budowa szeregu obiektów i 
budowa nowych, takich jak: 
skład żelazostopów, wiata o- 
czekiwania zestawów, stano
wisko konserwacji taboru te
chnologicznego i innych. W 
ramach kompleksu 3-go kon
wertora rozbudowuje się rów
nież rejonowy 'warsztab re
montowy, prażalnię wapna o ł 
i 5 piec oraz podstacje.

Zaopatrzenie w dokumenta
cję jest o wiele lepsze niż w 
poprzednich latach. Inwestor 
posiada już całość dokumen
tacji za wyjątkiem: czyszcze
nia wlewnic, przeróbki ruro
ciągów szlamu, odpylania spa
lin konwertorów, badania 
struktury wlewków, szeregu 
urządzeń z importu, urządze
nia do napawania kół. Całość 
brakującej dokumentacji bę-

Tadeusz Bogacz z W-3 docisnął de
skę do obracającej się rolki, któ
ra przygniotła i obcięta palec.
• Łącznie w ciągu ostatniego 

tygodnia zdarzyło się w Hil. 12 
wypadków. Oprócz powyższych 
następstwem byty stłuczenie klat
ki piersiowej, oparzenie twarzy i 
ucha, porażenie prądem, stłucze
nia i skaleczenia rąk i nóg. Naj
więcej bo aż cztery wypadki mia
ły miejsce w W-3 (kp) 

Szpitala im. Żeromskiego — 
dr Janowi Deszczowi i dr Ry
szardowi Laskowskiemu za 
szybkie przeprowadzenie ope
racji i troskliwą opiekę nad 
chorym. Za pomoc i opiekę 
słowa uznania należą się tak
że kierownikowi ZLZ w HiL 
dr J. Żabickiemu oraz leka
rzowi — Piotrowi Hyle, jak 
również st. inspektorom bhp 
Adamowi Witkowi i Włady
sławowi Saganowi.

Opisana krótko akcja do
wodzi raz jeszcze pięknej, 
lufizkiej postawy czego wy
razem jest także fakt zgło
szenia się w Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa 36 pra
cowników z W-711, którzy 
oddali 6 litrów krwi dla ra
towania życia towarzysza 
pracy. Za taką postawę właś
ciwie żadne słowa podzięki 
nie są za wielkie... (dr) 

dzie 
br.

dotrzymaniu tego

wysiłek

dosłana do października 
Niepokój budzą obiekty 

wchodzące w skład minimum 
konwertora jak np. rurociągi 
szlamu.

W rejonie 1-2 działa pod 
przewodnictwem mgr inż. J. 
jelonka stały nadzór autorski 
„Biprostalu”, który na bieżą
co daje rozwiązanie na wynik
łe na budowie kolizje. Podjęte 
w czerwcu wspólne zobowią
zanie przedsiębiorstw specjali
stycznych PPBHiL i Dyrekcji 
Inwestycji HiL o uruchomie
niu 3-go konwertora w dniu 
26. 3. 71 r. winno być dużą po
mocą w ‘ _
trudnego terminu, z którym 
wiąże się olbrzymi 
wszystkich biorących udział 
w budowie.

Z zasadniczych robót budo
wlano-montażowych wykonu
je się obecnie wzmocnienie 
konstrukcji stalowej budynku 
głównego w związku z więk
szym konwertorem i kotłem, 
tor pod wóz stalowniczy, roz
poczęto montaż kotła (oruro- 
wanie), w budowie są obiekty 
pomocnicze w budynku głów
nym, montuje się ssawę, prze
budowuje podstacje elektry
czne, obieg wodny oczyszczał-! 
ni spalin. Generalnym wyko
nawcą jest Zarząd Budowla
no-Montażowy nr 2 „Koksow
nia”, który rozpoczął przeka
zywanie do eksploatacji kilku 
obiektów pomocniczych jak 
magazyn części zamiennych 
i wiata oczekiwania zestawów

Konieczna jest większa mo
bilizacja przedsiębiorstw bu
dowlanych, tym bardziej, że na 
niektórych obiektach, jak hala 
ssaw, hala rozlewnicza, pom- . 
pownia zasilająca — opóźnie
nia w stosunku do harmono
gramu wynoszą 1—2 miesięcy.

INŻ. T. STICH
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Wśród przyszłych Lubińskich
Niefortunny dzień wybrałam 

na odwiedzenie rokrocznie już 
przez KS Hutnik organizowanej 
półkolonii trampkarzy. Cały dzień 
lało jak z cebra, więc zamiast na 
Suchych Stawach chłopcy ćwi
czyli w sali w DMH. Ale że prze
śladował mnie pech, więc przy
szłych Lubańsklch. Szołtysików 
czy Eusebiów spotkałam dopiero 
przy obledzle.

Wpadla więc grupa chłopców, 
z Impetem zajmując miejsca przy 
stole, ce w równym stopniu o 
energii jak 1 o dobrym "apetycie 
świadczyło. Trenerzy Adam Wa
piennik i Jan Hymczak (znamy 
tB nazwiska z dawnych dobrych 
czasów krakowskiej piłki nożnej) 
z dobrymi zresztą wynikami 
temperowali swych podopiecz
nych, gdy po obiedzie, zasiedliś
my wszyscy wokół długiego sto
łu, by porozmawiać o czasie spę
dzonym na półkolonii 1 o piłce w 
ogóle.

Znajomość tematu chłopcy wy
kazywali dużą. Znać było, że czy
tają od deski do deski szpalty 
kolumn sportowych. Bo na pyta
nie o najlepszego Ich zdaniem 
piłkarza na święcie jeden przez 
drugiego zaczęli wykrzykiwać 
nazwiska:

TRIUMFOWAŁ FAWORYT

Działacze sekcji kolarskiej 
KS „Hutnik” mają swój 
wkład w uroczystych obcho
dach Lipcowego Święta. Zor
ganizowali oni udaną imprezę 
— wyścig na trasie Nowa Hu
ta — Olkusz — Nowa Huta, 
.długości 96 km.

Wśród ponad 100 uczestni
ków najlepszym okazał się — 
jak było do przewidzenia — 
reprezentant Polski w ostat
nim Wyścigu Pokoju, Zbig
niew Krzeszowiec. Zwyciężył 
on zdecydowanie, osiągając 
czas 2.18,40, przed Szędzielo- 
rzem z Cracovii 2.22.10 i Wo
dzińskim z Piasta Gliwice.

W kategorii juniorów wy
grał Niechaj (Cracovia) 2.22.11, 
przed swoim kolegą klubo-

Uwagi wczasowicza
Już drugi rok załoga Huty im. 

Lenina ma możliwość wypoczyn
ku w Krynicy — Czarnym Polo
ku. Rada Zakładowa HiL zgodnie 
z zawartą umową w roku 1969 oraz 
1978 pomiędzy Spółdzielnią Tury
styczną „Gromada” a Hutą im. 
Lenina zapewnia miejsca dla po
nad 900 pracowników huty. 
Pięknie usytulowany Ośrodek 
■wypoczynku i turystyki, na któ
rego terenie znajduje się basen 
kąpielowy, jadłodajnia, kawiar
nia, boiska do siatkówki, pole bi
wakowe z którego korzystają tu
ryści tak z HiL jak i z całej Pol
ski.

Jedynym mankamentem w o- 
becnym sezonie jest to. że Ośro
dek nie prowadzi żywienia we 
własnym zakresie tak jak w la
tach ubiegłych. Stołówka na a- 
jencji nie zdaje egzaminu, ponie
waż przygotowana jest do samo
obsługi turystycznej, a nie wcza
sowej, Samoobsługa wczasowa w 
jadłodajni nastręcza dużo kłopo
tów wczasowiczom, którzy zmu
szeni są przygotowywać stoliki dla 
następnych wczasowiczów, któ
rych stołówka pomieścić nie mo>e. 
Same posiłki pozostawiają dużo do 
życzenia.

Wskazane by było na zorgani
zowanych wczasach przez Hutę

Nasza dziel
nica — w odda
li jej kombi
nat. W pogod
ny dzień wy
raźnie widać 
kominy huty.

Fot.:
ZB. ZINT

— Pele!
— E tam Pele! Mueller z NRF. 

Jego nazwisko tak się pisze — 
dyktował mi literując jeden z 
nastolatków.

— Riuellino, Szoltysik!
— A nasi? Kassalik, Drobny, 

Plaszewskt? — wtrącił jeden z 
entuzjastów Hutnika.

Pierwsze lody zostały więc 
przełamane. Rozmowa potoczyła 
się dalej wartko. Dowiedziałam 
się więc, że po raz trzeci już z 
rzędu biorą udział w takiej pół
kolonii Waldek Bańbuła i Janusz 
Szumny, że świetnym bramka
rzem jest czupurny Waldek Ko
coń, że półkolonia trwa od 2 do 
26 lipca, że program zajęć jest 
urozmaicony bo odbywają się nie 
tylko zajęcia ze sprawności te
chnicznej (żonglerka, drybling, 
główkowanie) ale i ćwiczy spra
wność ogólną, a więc gimnasty
kę, lekkoatletykę. Nawet pływa
nie — przy okazji kilku wycie
czek nad Rabę, gdy trener Wa
piennik ad hoc zorganizował 
szkółkę pływacką dla tych co je
szcze pływać nie umieją.

— Mamy tei wykłady o budo
wie człowieka...

— Uczymy się przepisów piłki 
nożnej, już czwartą grubą księ-

wym — A. Magierą 2.22,12 i 
Maderakicm z Hutnika. Wyś
cig rozegrano równocześnie z 
seniorami, jednak według in
nej punktacji.

Młodzicy startowali na tra
sie 60 kilometrowej. Tu naj
lepszym był Zaczyński z Cra- 
covii, który uzyskał czas 1.39.

Na marginesie trzeba pod
kreślić dobrą organizację za
wodów. W imieniu działaczy 
„Hutnika” pragniemy wyjaś
nić mylnie poinformowanym 
kibicom, że błędna informa
cja, dotycz" c_ miejsca startu, 
która znalazła się na ła
mach jednej z krakowskich 
gazet nie była zawiniona przez 
organizatorów. Pozostała bo
wiem prasa zgmieściłą już 
prawidłowe wiadomości.

(ms)

Ienina w Ośrodkach Gromady 
mieszczących się na tereme woj. 
Krakowskiego, aby powyższa wy
egzekwowała pewną pulę pienięż
ną na akcję kulturalno - rozryw
kową dla swych pracowników. 
Obecna sytuacja ze. względu na 
brak środków finansowych nie 
przedstawia się chwalebnie, to też 
pracownicy wypoczywając w 
Czarnym Potoku nie mają możli
wości korzystania ze spotkań tak 
np. z ludowym gawędziarzem kry
nickim, zwiedzania okolicy (brak 
autokaru), zwiedzania muzeum, 
zabytków i wiele jeszcze innych 
ciekawych i atrakcyjnych miejsc.

Jedyną udaną imprezą na za
kończenie turnusu wczasowego 
byłe zorganizowanie ogniska przez 
młodzież przy współpracy ich ro
dziców. I tu w żartach bardzo za
bawnie wczasowicze - hutnicy 
stwierdzali, Jt na zakończenie 
wczasów smutki i niepowodzenia 
wczasowe rzucone zostaty w og
nisko, co miało oznaczać, że po
szły w niepamięć. Sądzić należy, 
iż z powyższych uwag Rada Za
kładowa Huty Lenina wyciągnie, 
wlaści e wnioski, a rok następ
ny w Czarnym Potoku stanie się 
dla pracowników huty miłym i 
atrakcyjnym miejscem wypoczyn
ku. E. SYNOWIEC 

gę tych przepisów wydali, bo się 
tak zmieniają...

— Turnieje rozgrywamy...
— A nasza pierwsza drużyna to 

mistrzostwo okręgu krakowskie
go trampkarzy zdobyta na 90 ze
społów...

— Kto z was gra w tej pierw
szej drużynie? — pytam.

— Waldek Kocoń — bramkarz, 
Wiesiek Areczuk w ataku, Zyg
munt Czachara, Romek Nadkań- 
ski i Janek Nadkański — bliźnię
ta, tylko, że ten Romek to się 
wcześniej o minutę urodził i An
drzej Pieprzyk.

Gdy chł.opcy przekrzykując się 
nawzajem podają mi nazwiska 
drugiej drużyny, która zajęła pią
te miejsce i trzeciej, wstępnej- 
juniorów „żeby było w gazecie", 
orientuję się, że jest wśród nich 
kilka par braci. Na ogół za star
szym przywędrował do klubu 
młodszy, podobnie zresztą jak 1 
koledzy, którzy w ślad za już gra
jącymi w trampkarzach tu przy
wędrowali. Rzecz jasna ojcowie 
wszystkich chłopców są kibicami 
Hutnika. Według relacji moich 
rozmówców nawet matki Intere
sują się piłką nożną.

Zdaniem trenerów, miesiąc spę
dzony na takiej półkolonii daje 
więcej niż cały rok pracy. Więc 
szkoda tylko, że spośród dwustu 
trampkarzy, którzy w Hutniku 
ćwiczą, zgłosiło się na ten waka
cyjny trening tylko czterdziestu 
sześciu. Zresztą nawet tych dwu
stu — to stanowczo za mało jak 
na całą nowohucką dzielnicę.

— Ze stu szkolonych od naj
młodszych lat chłopców, oczywi
ście szkolonych systematycznie 
wyrasta ‘praktycznie jeden, który 
się do I ligi nadaje — takie jest 
zdanie nie tylko trenerów Wa
piennika i Hymczaka, ale i in
nych znawców przedmiotu, czyli 
pitki nożnej.

Wczasy w kajaku
Było nas 12 osób z hutniczego 

klubu „Wiktng" zdecydowanych 
spędzić urlop na wodnej wędró
wce. Wybraliśmy Łynę, jeden z 
najpiękniejszych szlaków mazur
sko - warmińskich. Podczas tycii 
kilkunastu dni spędzonych w ka_ 
jaku mogliśmy się przekonać jak 
trajny był nasz wybór. Rzeka rze. 
czywiścle piękna, z bardzo uroz. 
maiconym prądem, płynąca wśród 
malowniczych terenów północnej 
Polski.

Pierwszy biwak rozbijamy nad 
jeziorem Maróz leżącym w pobli
żu źródeł rźekt. Piękna słoneczna 
pogoda znakomicie wpływa na na
sze humory. Przed nami 182 km 
nieznanych zakątków, 3 tygodnie 
beztroskiego wypoczynku. Stąd 
wyruszamy na j. Pluszne. Wcze
śniej czeka nas jednak pierwsza 
— z jedenastu na szlaku — prze- 
noska kajaków. Perspektywa kil. 
l:ukilometrowego marszu z wyła, 
dawanymi kajakami nie jest we. 
sola. Szczęście towarzyszy nam 
jednak od pierwszych dni. Tym 
razem w postaci potężnego samo
chodu z przyczepą. Ładujemy ka
jaki na autostopową okazję i w 
niespełna pól godziny rozciąga 
się przed nami j. Plnszne. Jesz
cze piękniejsze od poprzedniego, 
niezliczona ilość pięknych miejsc 
biwakowych. Decydujemy się o- 
statecznte na Byczą Wyspę. Je
steśmy oczarowani. Woda jeziora 
kryształowo czysta. Wolno obnl. 
żające się, piaszczyste dno sprzy. 
ja bezpiecznej kąpieli. Masa ryb, 
a więc raj dla wędkarzy. Spędza
my tu aż 3 dni, dzieląc się wyspą 
z młodymi byczkami. Okazują się 
dość figlarne: pewnego dnia zja
dają jednemu z kolegów prawie 
cały prowiant, w dodatku z opa
kowaniem.

Robimy stąd wypady do leśni
czówki, do ośrodka wypoczynko.

Po sezonie 
w klubie MPiK

Jak informuje kierownik 
Klubu Prasy w Nowej Hucie 
mgr Andrzej Lisowski, w o- 
statnim sezonie 1969/70 zor
ganizowano w tej placówce o- 
koło 80 różnego rodzaju im
prez. zarówno oświatowych jak 
i artystycznych, rozrywko
wych. Z ważniejszych spotkań 
typu oświatowego należy wy
mienić cykl pt. „Co robią 
Niemcy?”, który kontynuowa
ny będzie w przyszłym sezo
nie kulturalnym oraz odczyty 
na temat sytuacji międzynaro
dowej, czy pt. „Azja Central
na”.

Do imprez rozrywkowych 
należał m. in. program — 
„Kabaret Jednego Pana” — 
opowiadania Profesora Tutki, 
w wykonaniu Wacława Wło
darczyka.

Mieszkańcy Nowej Huty 
mieli okazję zwiedzenia w 
Klubie Prasy w ciągu sezonu 
18 dużych ekspozycji, m. in. 
wystawę „UNESCO” — „Ma
larstwo 1900—1925”. Ze wzglę
du na szczególne zaintereso
wanie tą wystawą zorganizo
wano prelekcję, omawiającą

W ostatnim numerze mie
sięcznika społecznego ruchu 
teatralnego „Scena”, w arty
kule pn „Rozmawiamy z An
drzejem Łapickim” znajduje 
się miła wypowiedź tego ak
tora na temat publiczności 
Nowej Huty, miłośników sztu
ki i teatru.

Na pytanie — „Czy zdarzyło 
się Panu uczestniczyć w po
ważnym, dającym satysfakcję, 
spotkaniu?” Łapicki odpowia
da — „Tak. W Zakładowyfn 
Domu Kultury w Nowej Hu
cie — najlepsze spotkanie, ja
kie miałem kiedykolwiek. Lu
dzie byli przygotowani, czuli 
głód prawdziwych wiadomo
ści, zadawali interesujące py
tania, zaskakujące swoją fa
chowością. Widać było, że są 
to ludzie, którzy chodzą do 
teatru, którzy nie opuszczą 
żadnego wartościowego przed

— Bo trzeba zmienić pojmowa
nie sportu przez ogól — ciągną 
dalej trenerzy. Sport to nie tyl
ko rozwój mięśni, to przede 
wszystkim przystosowanie syste
mu nerwowego. Taki piłkarz mu
si zapamiętać i przyswoić sobie 
paręnaście tysięcy nawyków by 
z jakim takim powodzeniem w 
piłkę grać. Dlatego powinniśmy 
mieć pięciuset, ba — ośmiuset 
szkolonych. Cóż z tego, kiedy na
wet z tych co przychodzą, spo
śród ich kolegów, wielu czasem 
musi odejść z kwitkiem bez tre
ningu, bo obecne zaplecze stadio
nu jest za szczupłe (szatnie, łaź
nie).

Ale, żeby nie kończyć rozmowy 
pesymistycznym akcentem — 
warto przecież przypomnieć, że 
właśnie od trampkarzy zaczyna
li Ząbek — dziś zawodnik I dru
żyny Hutnika, Bania 1 Krzeczo
wski, którzy na zgrupowanie z 
pierwszym zespołem wyjechali, 
Plaszewski — dziś członek mło
dzieżowej reprezentacji kraju. A 
sytuacja zmieni się radykalnie 
gdy oddana zostanie do użytku 
hala sportowa.

Cl kilkunastoletni chłopcy ma
rzą o karierze na miarę Pellego. 
Więc choć nie wszyscy z nich do
czekają się takiej sławy, choć nie 
nie wszyscy nawet trafią do pier
wszego zespołu Hutnika — trud 
włożony w Ich szkolenie opłaca 
się sowicie. Choćby dlatego, że 
wolny czas tych chłopców wy
pełnia godziwe zajęcie, a nie 
próżniackie wałęsanie się po osie
dlach Nowej Huty. Oni znaleźli 
swoją pasję. Chodzi więc o to by 
takich jak oni — było jak naj
więcej. I to jest właśnie pole dla 
wychowawczej działalności klu
bu hutniczego, i to jest również 
przyszłość hutniczej- piłki nożnej.

BRONISŁAWA ROSZKO

wego na Małym Plusznym, na 
dwa pobliskie jeziora — Staw i 
Dolne. Z żalem rozstajemy się z 
wyspą. Przed nami jeszcze jed
no piękne — już ostatnie na tra. 
sie — jezioro Łańskie. Tu rozpo
czyna się pierwszy odcinek Ły
ny, wartko płynącej głębokim ja
rem przez rezerwat. Przeprawa 
przez niego kosztuje sporo tru
du. zręczności ale i dostarcza wie. 
le emocji. Siekierkami torujemy 
sobie drogę poprzez zawalone 
drzewami koryto rzeki.

Następnego dnia dopływamy do 
Olsztyna, stolicy Warmii. Piękne 
i czyste — jak wszystkie tutaj — 
miasto. Biwakujemy 2 dni nad 
podmiejskim j. Kortowsklm. 
Zwiedzamy liczne zabytki. Przy, 
jemność spływu na tym odcinku 
psuje jednak fakt poważnego za
nieczyszczenia przez przecieki 
miejskie.

I.as sosnowy coraz szerzej o- 
bejmuje koryto rzeki. Mijamy 
nieco tajemniczy kawałek rzeki 
z wydobywającymi się bąbelka
mi gazu błotnego. W plonie wę
drówki Dobre Miasto. Nie łatwo 
go osiągnąć. Łyna kołuje tak bar. 
azo. że widząc miasto na hory
zoncie — to z jednej, to z dru
giej strony — dopływamy do nie
go dopiero po 2 godzinach. Potem 
Lidzbark Warmiński, z potężnym 
warownym zamkiem biskupim. W 
jego murach rezydowali niegdyś 
m. in. znakomity historyk Mar
cin Kromer, Andrzej Batory — 
bratanek królewski i autor słyn
nych bajek, biskup Ignacy Kra
sicki.

Nieuchronnie zbliża się koniec 
urlopu i wędrówki. Tylko kilka
naście kilometrów pozostaje do 
Bartoszyc. Tu ostatni biwak. Jak 
zwykle przy pożegnaniach nastrój 
niezbyt wesoły. Skończyła się pię
kna wakacyjna przygoda. (g)

= 1—^1—= 
ekspozycję. Ponadto w klubie 
urządzono 105 wystawek in
formacyjnych, aktualności i 
innych.

Około 250 osób ukończyło w 
(Dokończenie na str. 7)

♦♦♦♦

Ci ludzie kochają teatr...

Piłkarze na zgrupowaniu
W bardzo milej atmosferze u- 

płynęlo spotkanie z piłkarzami, 
wyjeżdżającymi na zgrupowanie 
szkoleniowe do Gdańska. Wice
prezes do spraw sportowych KS 
Hutnik W. 2ołnierkiewicz, wraz 
z działaczami Sekcji Piłki Noż
nej i jej kierownikiem dyr. J. 
Olszowskim, pożegnali wyjeżdża
jących zawodników, życząc im 
uzyskania jak najlepszej formy. 
Kapitan zespołu J. Ankus, za
pewni! działaczy w imieniu za
wodników, że wszyscy należycie. 
przepracują czas pobytu na obo
zie i postarają się nie sprawić za
wodu coraz liczniejszej rzeszy 
sympatyków.

Cala dyskusja następnie toczy
ła się wokół kalendarzyka spot
kań i czekających meczy w no
wym sezonie. Wszyscy byli już 
myślami przy Olimpii, z którą 
mecz Hutnika w dniu 2 sierpnia, 
zainauguruje nowy sezon. Opty
mizm wśród zawodników jest du
ży i przymierzają oni ...wysoki 
lot. Największym optymistą jest 
jednak trener Giergiel oraz kie
rownik drużyny Józef Nowak. 
Trener wyliczył już nawet, ile 
punktów uzyska Hutnik w rundzie 
jesiennej. Nie podajemy jednak 
tej cyfry do wiadomości, ażeby 
nie zapeszyć. Możemy poinformo
wać tylko sympatyków, że gdyby 
proroctwo trenera się sprawdzi
ło, podobnie jak to było w run
dzie wiosennej (przewidział jesz
cze w- zimie, że Hutnik zdobędzie 
17 punktów) — to na pewno mie
libyśmy duże zadowolenie.

Wszystko zależeć będzie — wtrą
ca kol. Nowak — od tego jak 
przygotujemy się do nowego se
zonu, jak wystartujemy. W sierp
niu bowiem rozegramy 6 spotkań, 
a we wrześniu 5. Na październik 
i listopad pozostają więc tylko 
4 mecze. Jeżeli drużyna zaraz na 
samym starcie uzyska właściwe 
tempo i rozmach — to później ten

Okres wakacyjny przynosi 
miłośnikom teatru prezenta
cję najważniejszych wydarzeń 
minionego sezonu teatralnego 
w ramach kolejnego VII Tele
wizyjnego Festiwalu Teatrów 
Dramatycznych, który w tym 
roku trwa od 29 czerwca do 
7 września.

Ta niewątpliwie cenna pro
pozycja telewizji spotyka się 
co roku z dużym uznaniem i 
zainteresowaniem, ponieważ 
dla większości widzów stanowi 
jedyną możliwość zaznajomie
nia się z przeglądem najcie
kawszych przedstawień w wy
konaniu zespołów teatralnych 
z całego kraju.

Przedstawicielem Krakowa 
będzie Teatr Stary im. He
leny Modrzejewskiej. Wystąpi 
z „Klątwą” Stanisława Wy
spiańskiego. Reżyseruje Kon
rad Swinarski a w rolach 
głównych zobaczymy Bolesła
wa Smelę i Annę Polony.

Teatr Polski z Warszawy 
(Scena Kameralna) przygoto
wał sztukę Macieja Z. Bordo- 
wicza „Non Stop” którą wyre
żyserował August Kowalczyk.

Debiutuje na tegorocznej 
imprezie również Teatr Dolno
śląski z Zielonej Góry który 
zaprezentuje „Pojedynek” Ma
ra Bar.lżijewa w reżyserii 
J. Pieńkowicz.

Teatr im. Juliusza Osterwy 
z Lublina pokaże „Akt przer
wany” Stanisława P.óżewicza i 
w reżyserii K. Brauna.

Na zamknięcie festiwalu | 
Teatr Powszechny z Łodzi

VII TELEWIZYJNY FESTIWAL TEATRÓW 
DRAMATYCZNYCH

stawienia w telewizji, którzy 
czytają. Sala jest anonimowa, 
ale wystarczy kilkanaście 
wprowadzonych osób, które 
nadają ton dyskusji i już jest 
inna atmosfera.”

A ludzie ci, to głównie 
członkowie Klubu Miłośni
ków Teatru, klubu, który w 
ciągu wielu lat swej działal
ności ma już . duże osiąg
nięcia, poważne rezultaty. 
Dziś klub liczy ponad 1 300 
członków. Uczestniczą oni w 
różnego rodzaju spotkaniach, 
organizowanych przez Dom 
Kultury HiL, oglądają wspól
nie sztuki teatralne. Legity
macje klubowe upoważniają 
do 50 proc, zniżki biletów. 
Chętnie odwiedzają Teatr Lu
dowy, oglądają także sztuki 
w teatrach krakowskich.

A spotkania? Było ich bar
dzo dużo. Np. w ostatnim se- 

impet, może być dodatkową silą 
napędową.

Terminarz rundy jesiennej oce
niono jako korzystny. Osiem spot
kań Hutnik rozegra na swoim boi
sku. Z wszystkimi drużynami, 
które przewiduje się, że powinny 
odgrywać czołowę rolę. Hutnik 
mierzy się na boiskach przeciw
ników. Niekorzystnie wypad! tyl
ko pierwszy mecz. Lepiej by by
ło. ażeby przyszło go rozegrać w 
Poznaniu. Koliduje -on bowiem z 
terminem zgrupowania, które ze 
v.*zględu  na mecz w Nowej Hu
cie, trzeba będzie wcześniej za
kończyć.

Na zgrupowaniu w Gdańsku, 
pod kierownictwem opiekuna dru
żyny Józefa Nowaka oraz szko
leniowców Władysława Giergiela 
i instruktora Mariana Cygana, 
przebywają następujący zawodni
cy: bramkarze — Musialik i Kró
likowski, obrońcy — Drobny, 
Herman. Bielewicz i Czenezek, 
pomocnicy i napastnicy — Ankus, 
Kowalczyk, Sather. Szltmiec Pla- 
szewski Szczepankiewicz, Ząbek, 
Stępkowski, Gajewski, . Kasalik, 
Sykta oraz Krzeczowski i Bania. 
Dojedzie jeszcze Gladysek. który 
przebywa z kadrą młodzieżową 
Polski w Finlandii. J. C.

: Uwaga,
: uczestnicy konkursu :
: „Spacerkiem po hucie” : 
: Wszystkich, którzy brali j 
; udział w naszym konkur- • 
: sie pt. „Spacerkiem po hu- ■
■ cie" informujemy, że loso- ! 
; wanie nagród odbędzie się ; 
; w najbliższych dniach. Li- ! 
: stę nagrodzonych zamieś- ■
■ cimy w następnym nume- ! 
; rze „Głosu”.■

przygotował „Henryka V” 
Szekspira. Reżyserem ostatnie
go przedstawienia jest M. Z. 
Bordowicz.

Tak więc mimo sezonu ogór
kowego, mamy ckagję — dzię
ki TV — zobaczyć wiele inte
resujących spektaklów. Warto 
z tej szansy skorzystać.

(amd)

BUDOWA 
LINII TRAMWAJOWEJ

Ostateczne zakończenie ro
bót przy budowie linii tram
wajowej w ul. Igołomskiej ma 
być zakończone dopiero w IV 
kwartale przyszłego roku. Od
danie jej do użytku pozwoli 
na połączenie placu Central
nego z Hutą im. Lenina (Wal
cownia Zgniatacz, Koksownia, 
Cementownia).

Roboty prowadzone są sy
stematycznie. Długość linii 
wyniesie około 3,3 km, a koszt 
budowy całej inwestycji 25 
min zł. m

CO CZYTAĆ?
Mieczysław Lepecki — „Pan Ja- 

kobus Sobieski” — Biografia po
święcona ojcu Jana III. Zawiera 
wiele ciekawych ilustracji.

Czytelnik, cena 20 zł.
„Wiosna zaczęła się w styczniu” 

— Wybrane reportaże poświęcone 
pierwszym miesiącom po wolnie 
na Ziemiach Odzyskanych. Opra
cowali: Sylwester Golec, Irene
usz Ruszklewicz.

MON, cena 25 zł.

zonie kulturalno-oświatowym 
1969/70. Inauguracja roku od
była się w październiku. Był 
to Teatr Małych Form — mo
ralitet współczesny pn. „Re
mont — filozofom wstęp 
wzbroniony”. Wykonawcy — 
Tadeusz Malak i Mirosława 
Dubrawska.

Wśród ważniejszych pozycji 
wymienić należy Teatr Jedne
go Aktora — „Leodamia” we
dług Stanisława Wyspiańskie
go, w wykonaniu Marii Koś- 
ciałkowskiej. Ważnym jubileu
szem w życiu Klubu Miłośni
ków Teatru było wręczenie w 
listopadzie ub. roku tysięcz
nej legitymacji, połączone zo 
spektaklem teatralnym.

Niewątpliwie jedną z naj
bardziej cennych pc’- ji było 
spotkanie z Ryszardem Filip- 
skim. Spektakl pt. „Co jest za 
tym murem?” zgromadził 
dziesiątki widzów w kawiar-

(Dalszy ciąg na str. 7)
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Dobra praca ZMS 
w Pionie Gł. Mechanika

Kiedy przyszedłem do Za
rządu Zakładowego ZMS Pio
nu Głównego Mechnika odby
wała się narada przewodni
czących Zarządów Wydziało
wych. Mimo gorącego lata 
praca w naszej organizacji 
nie ustaje ani na chwilę, po
wiedział przewodniczący ZZ 
ZMS — Bronisław Pietroń. 
Efekty osiągane przez zete- 
mesowców są najlepszym po
twierdzeniem tych słów.

WZROST SZEREGÓW
W ostatnich latach zeteme- 

sowskie szeregi w TM cha
rakteryzują się stałym wzro
stem. Przykładowo można po
dać, że w I półroczu w stosun
ku do roku ubiegłego nastąp.ł 
wzrost szeregów o 39 towa
rzyszy. Mimo to za mało jest 
w szeregach organizacji zete- 
mesowskiej dziewcząt. Stąd 
stała troska młodzieżowych a- 
ktywistów, aby dopracować 
się takich form działania, któ
re przyczynią się do zwiększe
nia udziału dziewcząt w ZMS. 
Również jeżeli chodzi o pła
cenie składek członkowskich 
już obecnie około 80 proc, ze- 
temesowców opłaciło składlr 
za cały bieżący rok.

Ważnym odcinkiem pracy 
młodzieżowej organizacji jest 
szkolenie. W Pionie Głównego 
Mechanika młodzież należą • 
ca do ZMS-u odbywa szkole
nie w czterech grupach. War
to podać ciekawy przykład z 
W-3, gdzie ze względu na cią
gły ruch produkcyjny jeden 
temat powtarza się dwa razy. 
Daje to możność uczestnicze
nia w szkoleniu wszystkim 
pracownikom wydziału, któ
rzy ze względu na pracę 
nie mogli słuchać wy
kładu za .perwszym razem. 
Łącznie w szkoleniu w ro
ku 1969/70 uczestniczyło 442 
ezłonków ZMS, nie licząc tych, 
którzy są członkami partii i 
brali udział w szkoleniu par
tyjnym. Największymi osiąg-

Pani Michalina W. pisze, że pra
cując na działce zniszczyła sobie 
ręce. W tej chwili dłonie jej są 
spękane, szorstkie i nieprzyjemne 
w dotyku. Prosi o podanie środka 
wygładzającego, który zabezpie
czałby ręce w czasie zajęć w o- 
gródku. Na chwilę przed rozpo
częciem pracy powinna pani we
trzeć w skórę rąk bardzo dobry 
ochronny itrem „silikonowy” 
(można go kupić we wszystkich 
sklepach z kosmetykami). Po za
jęciach, po każdym myciu rąk 
również należy użyć tego kremu. 
Wieczorem, radzę moczyć sęee 
w wywarze z siemienia lnianego 
— ten zabieg jest szczególnie sku
teczny.

„Niedoświadczona”, przed wy
jazdem na urlop chciałaby zabez
pieczyć garderobę łącznie z Ju
trem przed molami. W ubiegłym 
roku za poradą znajomej przesy
pała wszystkie rzeczy suszoną ro
śliną zwaną „bagnem”. Niestety, 
kiedy po miesiącu wróciła do do
mu stwierdziła, że mole na dobre 
zagnieździły się w szafie. Nad
mienia, że nie znosi przykrego za
pachu naftaliny.

Jednym z podstawowych wa
runków zabezpieczających garde
robę przed molami jest przede 
wszystkim czystość. Odzież nale
ży przechowywać starannie o- 
czyszczoną i jeśli to jest możliwe 
wypraną. Prawdopodobnie „bag
no”, którego zapachu rzeczywiście 
mole nie lubią, nasypała pani 
na rzeczy brudne i to było po
wodem ich zniszczenia. Również i 
samo wnętrze szafy powinno być 
dokładnie oczyszczone z kurzu. 
Dobrymi środkami, których woń 
odstrasza mole są liście mięty, 
drzazgi smolne silnie pachnące ży
wicą, gazety zwilżone terpentyną 
oraz świetny uniwersalny acotox. 
Ażeby całkowicie zabezpieczyć 
Większe elementy garderoby przed 
molami należy do tego celu użyć 
specjalnych hermetycznie zamy
kanych worków papierowych 
prreciwmolowych, które kupuje 
się w drogeriach i sklepach gos
podarczych. Worki te pozwalają 
na przechowywani» gerderoby w 
pozycji wiszącej. Na okres Jedne- 

nięciami w szkoleniu może się 
poszczycić Wydział Odlewni, 
gdzie obok dobrych wyników 
szkolenia, frekwencja na za
jęciach wynosiła ok. 87 pro
cent.

Wprowadzenie nowego sy
stemu zachęt, ma również 
swój oddźwięk w pracy orga
nizacji zetemesowskiej. W 
przeprowadzanych obecnie 
rozmowach aktywiści mają za 
zadanie zorientowanie się jaka 
jest znajomość uchwał V Ple
num partii. Na bazie przepro
wadzonych rozmów w póź
niejszym okresie przeprowa
dzone zostanie szkolenie, gdzie 
omówi się tematy interesujące 
najbardziej członków ZMS-u. 
Sprawy te są tak ważne — 
mówi Pietroń, że chcemy aby 
wszyscy byli dokładnie zo
rientowani we wszystkich 
sprawach dotyczących wciela
nia w życie uchwały V Ple
num.

Niejeden już raz pisaliśmy 
o typowo wiejskich nawykach 
mieszkańców naszej dzielnicy, 
o wieszaniu wzdłuż i wszerz 
osiedlowych podwórek i zie
leńców wypranej bielizny. Nie 
przydaje ten widok Nowej Hu
cie uroku. Panie domu, argu
mentują swe postępowanie 
tym, że strychów nie ma 
(ale prtóMeż^Mńikśżośtśi blN- 
ków są suszarnie) oraz tym, 
że bielizna szybciej schnie i 
bieleje na słońcu, zyskując 
zapach...

go miesiąca wystarczy zrobić wo
rek z gazet. Należy" jednak pa
miętać o tym, by worek był bar- 
dzo szczelny.

MODA

Prezentujemy szmizjerkę, którą 
można nosić zarówno w lecie jak 
i (z dłuższymi rękawami) w chło
dniejsze pory roku. Ta odmiana 
praktycznego i wiecznie modnego 
fasonu jest wyjątkowo ładna, na
dająca się na każdą figurę.

O WŁAŚCIWĄ ADAPTACJĘ 
ZAWODOWO-SPOŁECZNĄ
Rokrocznie do Pionu przy

chodzi ok. 150 młodych pra
cowników, którzy rozpoczyna 
ją staż. Sprawa ich adaptacji 
zawodowo-społecznej nie jest 
obca zetemesowcom z TM. 
Mimo wypracowanych form 
adaptacji, stwierdzono, że je; 
program był zbyt schematycz
ny. Dlatego w roku bieżącym 
zaistniała konieczność dosto
sowania go do istniejących po
trzeb. Chodzi o to, aby u mło
dego pracownika, który roz
poczyna pracę w nowym miej
scu, jakże często po raz pierw
szy w życiu wytworzyć na
wyk dobrej roboty, przywiąza
nia do zakładu i wydajnej 
pracy. Stąd zamiar przeprowa • 
dzenia konkursu na najlep
szego w zawodzie. Równolegle 
z konkursem chcą wprowa
dzić plebiscyt na najlepszego 
stażystę.

Celem konkursu i plebiscy
tu jest pokazanie wszystkim 
członkom załogi najlepszych 
pracowników jak również wy
robienie poczucia odpowie
dzialności za wykonywaną 
pracę. Zarówno konkurs jak 
i plebiscyt będzie bardzo cie
kawą formą współzawodn’- 
ctwa indywidualnego. Tym 
bardziej, że będzie się oce
niać nie tylko jakość i wydaj
ność pracy ale również dyscy-

Te ostatnie dwa argumenty 
na pewno są prawdziwe, ale... 
wobec argumentu o estetyce 
dzielnicy muszą ustąpić. Tyle, 
że jak dotąd — zbyt często 
jednak prywata nad dobrem 
ogólnym zwycięża.

SOS — POMÓŻCIE NAM
Właśnie tego tematu doty

czy list podpisany wprawdzie 
„mieszkańcy osiedla Kalinowe
go” — w gruncie rzeczy jednak 
anonimowy. Zatytułowany on 
został — jak wyżej. A oto 
fragmenty: „Z politowaniem 
patrzę na żałosny stan ziele
ni na osiedlu Kalinowym. 
Młode drzewka, które ledwo 
że co się przyjęły, gną się od 
ciężaru rozwieszanej' bielizny. 
Tyle pracy, pieniędzy, czynów 
społecznych ludzie włożyli, by 
to pustkowie jako zagospoda
rować, by w przyszłości można 
było cieszyć się przyjemnym 
wyglądem. Niestety, na marne 
wszystko to poszło, bo zieleń 
niszczeje. Człowiek nie może 
zwrócić uwagi, bo pani wie
szająca bieliznę wielce się o- 
braża, i jeszcze interweniują
cemu naubliża. Nie wiem, czy 
MO, ADM, Komitet Osiedlo
wy patrząc na to też boją się 
narażać? Ratujcie, bo zdewas
tują całą zieleń’”.

Tyle autor listu. Nie bar
dzo wiem, w jaki sposób re
dakcja mogłaby przyjść z po
mocą tym mieszkańcom Kali
nowego (a chyba nie tylko te
go osiedla), którym sprawa 
zieleni leży na sercu. Przez 

W- dobie powszechnych utyskiwań na 
zmniejszającą się nieprzerwanie liczbę 
widzów w kinach, cieszyć musi każda 

próba przeciwdziałania temu zjawisku. Cza
sy traktowania kina Jako ciekawostki bez
powrotnie minęły, zaś gwałtowny rozwój te
lewizji sprawił, iż wielu miłośników filmu 
w pełni satysfakcjonują projekcje na ma
łym ekranie. Jest to prawidłowość wystę
pująca niemal na całym świecie, toteż dys
trybutorzy gorączkowo poszukują środków 
zdolnych przywrócić kinom dawną Uiełką 
widownię.

Wydawało się, że znakomicie spełnia to 
zadanie tzw. filmy giganty będące zazwy
czaj adaptacjami arcydzieł literatury, ope
rujące tysiącami statystów, bogatym wy
strojem. kolorem, efektami stereofonli, pa
noramy i wabiące blaskiem sławy znanych 
filmowych gwiazd. Istotnie początkowo u- 
zyskano zadowalające rezultaty, nie na dłu
go jednak.

Tymczasem odnotowano nowe, krzepiące 
zjawisko. Nastąpił wzrost zainteresowania 
filmem uznanym za trudny, ambitny.

Na przestrzeni ostatnich lat w kinach no
wohuckich zaznaczyło się poważne obniże
nie frekwencji. Kryzys dotyczył również 
Kina Studyjnego. k’óre mieści się w ma>ej 
sali kina „Świt”. Powodem miała być 
specyfika środowiska, brak nawyku -hodze- 
nia do kina i inne jeszcze w większym lub 
mniejszym stopniu prawdopodobne i uza
sadnione przyczyny.

Publicyści poruszający problem świecą
cych pustkami sal kinowych twierdzili 
wręcz, że nowohucka widownia traktuje 
film wyłącznie Jako rozrywkę. Sporo w 
tym było prawdę ale i sporo przesady.

W ubiegłym roku w Nowej Hucie zaob
serwowano wyraźne nasilenie zainteresowa
nia poważniejszymi gatunkami filmowymi. 
Jest to w dużej mierze zasługą długotrwa
łej i przemyślanej działalności Kina Stu
dyjnego. n

Kino Studyjne „Świt” powstało jako filia 
krakowskiej „Sztuki”, i posiada wspólne 
kierownictwo artystyczne w osobie mgr 
Zbigniewa Wyszyńskiego. Otwarte przed 
kilku laty z miejsca zdobyło dużą popular

ność, proponując analogiczny jak w Kra
kowie repertuar. Niestety z biegiem czasu 
popularność kina zaczęła stopniowo słab
nąć. Nie bez wpływu nań pozostała prawie 
dwuletnia przerwa spowodowana remontem 
sali, zmianą aparatury i koniecznością przy
stosowania ekranu do panoramicznych pro
jekcji.

Jednakże trudności systematycznie zwal
czano i obecnie kino wyksztaclło sobie

Kino studyjne 
warte zainteresowania 
własną, stalą publiczność, której przeważa
jącą część stanowi młodzież. Widoczny Jest 
stały wzrost kultury filmowej wśród wi
dzów. Jeśli kiedyś na czas trwania prelek
cji poprzedzających każdy seans „znudzo
na” publiczność opuszczała gromadnie salę, 
dziś równie starannie opracowywane i do
skonale wprowadzające w skomplikowaną 
niejednokrotnie problematykę filmu pre
lekcje zyskały sobie duże uznanie. Boga
tym źródłem wiedzy o filmie stał się ilu
strowany miesięczny program przynoszący 
pubiikację najwybitniejszych polskich kry
tyków 1 teoretyków filmu.

Obecnie wprowadzono pewne zróżnicowa
nie repertuaru obydwu studyjnych kin. 
„Świt” prócz premier filmów przeznaczo
nych do wyłącznego rozpowszechniania w 
kinach studyjnych specjalizuje się niejako 
w przedstawianiu pozycji powtórkowych w 
ramach „pożegnań z tytułem”. „Pożegna
nia” stanowią ostatnią okazję obejrzenia 
wybitnych filmów wyświetlanych nrzed laty 
i schodzących Już z ekranów polskich kin. 
Okazja ta jest skrzętnie wykorzystywana 
zwłaszcza przez młodzież. Dość powiedzieć, 
że naprawdę trudny obraz Japoński „Ko
bieta z wydm” wielokrotnie już uprzednio 
prezentowany pomimo wakacyjnego okresu 
wyświetlany jest przy pełnej sali.

Wymownym świadectwem poziomu i za
interesowań nowohuckiego odbiorcy może 
być fakt, iż w minionym roku kino wy
konało plan finansowy właśnie jlziękl nie
atrakcyjnym z punktu widzenia rozrywki, 
a bogatym w wysokie wartości ideowe i ar
tystyczne — wybranym i ułożonym w in
teresujące cykle — filmom polskim 1 ra
dzieckim. .

Wyrazem doceniania owocnej działalności 
było przyznanie personelowi kina dyplomu: 
„Za wybitne osiągnięcia w upowszechnia
niu sztuki filmowej, a w szczególności fil
mu polskiego”. Kino szczyci się również 
zdobyciem I miejsca w ogólnopolskim kon
kursie na propagowanie twórczości krótko- 
metrażowej.

Dużym utrudnieniem wg. kierowniczki ki
na Karoliny Kotarby jest konieczność równo
czesnego prowadzenia dwóch sal, bowiem 
duża sala nastawiona z zasady na lżejszy 
repertuar odbiera widzów placówce studyj
nej. Czy rzeczywiście? A może właśnie 
dzięki działalności kina studyjnego zwięk
szyła się frekwencja na dużej sali?

Należy uczynić wszystko, by utrzymać ro
snące zainteresowanie kinem studyjnym 1 
filmem w ogóle. Nie rezygnując z dal
szego ciekawego doboru repertuaru warto 
by także pomyśleć o większym urozmaice
niu i uatrakcyjnieniu działalności przez or
ganizowanie imprez dodatkowych: .spotkań 
z reżyserami, aktorami, krytykami, a prze
de wszystkim stworzyć płaszczyznę dysku
sji dla młodzieży, dać wielu chętnym moż
liwość wypowiedzi. Warto pomyśleć o żyw
szej reklamie, wydaje się wreszcie, że nad
szedł czas, by wprowadzić seanse przed
południowe umożliwiające systematyczne 
odwiedziny kina ludziom pracującym na 
zmiany.

Kino współpracuje z Wydziałem Oświaty 
oraz z niektórymi nowohuckimi przedsię- 
biorstwami, udostępniając salę na specjal
ne programy młodzieży szkolnej i pracow
nikom zakładów przemysłowych. Bardzo po- • 
żądane i zapewne obustronnie korzystne 
byłoby nawiązanie stałych kontaktów kina 
C HiL. ANDRZEJ DOBROWOLSKI

plinę, czystość i wygląd wła
snego stanowiska pracy.
ODPOCZYNEK PO PRACY
Obok spraw związanycn 

bezpośrednio z produkcją wie
le miejsca w swej pracy akty
wiści z ZMS-u TM poświęcają 
sprawie odpoczynku po pra
cy. Jego zorganizowanej for
mie. Obecnie główny nacisk 
położony jest na spartakiadzie 
Huty im. Lenina, ale już w 
najbliższym okresie rozpoczy
nają własną spartakiadę. O 
bejmie ona najstępujące kon
kurencje: piłkę siatkową, pił
kę nożną, piłkę ręczną oraz 
sporty obronne, które będą 
przeprowadzać wspólnie z 
LOK Huty im. Lenina.

Kiedy załatwisz wszystkie 
formalności — zgłoś się do 
ZMS-u. Taki napis zobaczy
łem wychodząc z pokoju ZZ 
ZMS, który widniał na ga
zetce w korytarzu obok dzia
łu kadr TM. Grupa personal
na TM kieruje każdego mło 
dego pracownika do Zarządu 
Zakładowego, gdzie każdy z 
nich uzyskuje dodatkowe wia 
domości dotyczące produkcji 
oraz zapoznaje się ze swym, 
opiekunami w okresie stażu.

Już w pierwszym okresie 
pobytu zetemesowcy z Pionu 
TM opiekują się nowymi pra
cownikami. Pomagają im w 
stawianiu pierwszych kroków 
w nowym miejscu pracy, (k) 

sam fakt zamieszczenia tego 
listu niewiele się przecież 
zmieni. Właśnie nie kto inny, 
jak sami mieszkańcy muszą o 
wygląd swego osiedla zadbać. 
I to na stałe. Panie wieszają
ce bieliznę na młodych drzew
kach, przestaną to robić, je
śli ich postępowanie znajdzie 
wśród większości sąsiadów 
tylko potępienie. I nie widzę 
powodu, dla którego zrezyg
nować ze zwracania uwagi 
trzeba. Także i Komitet Osie
dlowy ma do dyspozycji róż
ne formy działania. Od prze
konania mieszkańców na ze
braniu. poprzez umieszczenie 
w świetlicy gazetki z karyka
turą właścicielki rozwieszonej 
na drzewie bielicy, do zasto
sowania przez dzielnicowego 
MO — jjnandatJł za szczególnie 
uporczywe,' wbrew ‘ustalonym 
porządkom, działanie. Że trze
ba mieć trochę odwagi, by się 
narazić sąsiadkom — to praw
da. Ale nię ma innej drogi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Pan H. M. z osiedla Hut

niczego. Dziękujemy za prze
słane wiersze o Zakładzie 
Koksochemicznym, szkole i 
wakacjach. Wprawdzie nie 
wrzucimy ich do kosza, ale też 
nie wykorzystamy. Poezja to 
nie jest, a rymowanki. Ra
dzimy poczytać współczesnych 
poetów i klasyków. Nie wy
starczy chcieć powiedzieć, że 
dzieci w naszym kraju żyją w 
zupełnie innych warunkach 
niż my podczas okupacji. To 
sprawa oczywista. B. R.

Książeczka PKO naszym portfelem
Przyzwyczajenie do gospodaro

wania zarobkami przy pomocy 
książeczki oszczędnościowej staje 
się coraz powszechniejsze. Wy
starczy wspomnieć, że w roku 
1965 stan wkładów pieniężnych lu
dności w PKO wynosił 44 miliar
dy złotych, by w roku 1969 osiąg
nąć Już kwotę 90 miliardów. Rok
rocznie zwiększają się korzyści 
jakie oszczędzający w PKO u- 
zyskują od swych wkładów. Ahy 
stworzyć jak najbardziej dogod
ne warunki do posługiwania się 
książeczką oszczędnościową i do
konywania różnego rodzaju rozli
czeń pieniężnych. PKO stale roz
szerza sieć placówek usługowych.

Dla osób pracujących w uspo
łecznionych zakładach pracy Jest 
szczególnie dogodne korzystanie 
z usług ajencji PKO działających 
w tych zakładach. W ajencji mo
żna dokonać wpłat 1 podejmować 
wypłaty z książeczek oszczędno
ściowych, dokonać rozliczeń za 
komorne, światło, gaz, telefon 
Itp. Rozliczania te mogą być do
konywane w gotówce lub w dro
dze odpisu z książeczki oszczęd
nościowej.

PKO prowadzi różne rodzaje 
książeczek oszczędnościowych, da
jąc możność wyboru takiej for
my oszczędzania, która oszczędza
jącym najbardziej odpowiada. Dzi
siaj zapoznamy czytelników z nie
którymi rodzajami książeczek o- 
szczędnościowych.

Książeczki obiegowe wystawiane 
są 1 obsługiwane przez wszyst
kie placówki PKO w całym kra
ju, po wpłaceniu co najmniej 5 
złotych, w każdej placówce PKO, 
w urzędzie pocztowym można do
konać bez ograniczeń wpłat oraz 
podejmować z książeczki codzien
nie do 2.000 złotych. Wypłaty po
wyżej dwóch tysięcy złotych mo
żna podejmować natychmiast m. 
in. w ajencji PKO w zakładzie 
pracy (z książeczki pracownika

To porównanie zaczerpnęli
śmy bynajmniej nie z filmu 
„Weekendy". Nasunęła je 
kilkumiesięczna obserwacja 
kursów niektórych autobusów

Uwagi, które tu padną, będą 
dla MPK tym bardziej przy
kre, że w ostatnim okresie 
wprowadzono przecież dwie 
dodatkowe linie „132 bis” i 
„136 bis”. Wprawdzie w tej 
chwili jeszcze świecą pustka
mi, ale być może przyszłość 
potwierdzi słuszność tego ek
sperymentu.

Zastrzeżenia dotyczą jednak 
czego innego. Bo jeśli „132", 
kursujący na trasie Klepacz 
Nowy — Centrum Administra
cyjne, pokonuje ją w 25 min., 
to musi zastanawiać fakt, że 
po tak krótkiej jeździe, na 
końcowych przystankach kie
rowcy odpoczywają 10—15 
min.

Jeszcze bardziej irytuje to 
w odniesieniu do linii „130", 
relacji Kleparz Nowy — Azo
ry i spowrotem. Te kursy w 
całości trwają ok. 15 mm., a 

zakładu) w oddziale PKO, w któ
rym prowadzony jest rachunek 
książeczki 1 w dowolnym urzę
dzie pocztowym, po uprzednim 
złożeniu żądania wypłaty na 5 
dni przed zamierzonym terminem 
podjęcia.

W PKO istnieją dwa rodzaje 
obiegowych książeczek oszczędno
ściowych: oprocentowane w wy
sokości 3 proc, w*  stosunku rocz
nym. Odsetki doliczane są do 
wkładu z upływem każdego roku 
kalendarzowego i podlegają opro
centowaniu łącznie z wkładem od 
początku następnego roku bez 
względu na to, czy i w jakim ter
minie dopisano je do książeczki. 
Następnym rodzajem książeczek 
PKO są — książeczki premiowe, 
które zamiast oprocentowania 
biorą udział w kwartalnych lo
sowaniach premii pieniężnych. Na 
każdy tysiąc książeczek wyloso- 
wuje się co kwartał 15 premii 
pieniężnych. Wyniki losowania o- 
giaszane są we wszystkich pla
cówkach PKO.

Książeczki umiejscowione wy
stawiane wyłącznie przez oddziały 
PKO, to kolejne rodzaje książe
czek z jakich można korzystać. 
Są to — książeczki z wkładem 
płatnym na każde żądanie opro
centowane w wysokości 3 pro
cent w stosunku rocznym. Wy
płaty z takiej książeczki podej
mować można w dowolnej kwocie 
w granicach posiadaneg > wkładu 
w oddziale PKO. który ją wy
stawił. Książeczki z wkładami 
terminowymi, oprocentowane są 
w wys. 3,5 do 5 proc, w sto
sunku rocznym w zależności od 
oktesu, na jaki wkład został zło
żony.

Przedstawiając kilka możliwości 
korzystania z usług PKO wyra
żamy przekonanie, że nowohucia- 
nie będą systematycznie zwięk
szać swoje wkłady w PKO.

(wk)

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O  

Autobusy jak żółwie...
przerwy między nimi nie są 
wcale krótsze.

Więc co — brak taboru? 
Chyba nie, skoro na końco
wych przystankach często wi
dii się dwa, a nawet trzy au
tobusy, kierowcy jednak za
miast opuszczać stanowiska 
zbierają Się na dyskusje.

Treść tych dyskusji jest nam 
w tym przypadku obojętna, 
natomiast dyrekcji MPK prag
niemy podsunąć temat: re
zerwy zatrudmeniowe i orga
nizacyjne w świetle uchwały 
V Plenum. W przeciwnym bo
wiem razie, jeszcze przez na
stępną pięciolatkę z Azorów 
do Centrum Administracyjne
go HiL jeździć będziemy 60 
min., to jest tyle, ile cd dąw- 
na już jeździ się pociągami 
PKP do odległych o 70 km 
Mysłowic, czy Tarnowa. Chy
ba, że tak, częstych i długich 
postojów wymaga zły stan 
techniczny taboru.

Nie wiemy tylko, na jak 
długo dla pasażerów ten ar
gument będzie usprawiedli
wieniem. (ms)
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południe na ul.

Żeromskiego 
w Nowej Hu
cie.

Fot.

Ponad 100 wniosków wpłynęło 
do kolegium w I półroczu

Jak wiadomo. Kolegium 
Karno-Administracyjne zaj
muje sie sprawami, które do
tyczą wielu dziedzin życia 
społecznego i gospodarczego. 
Rozpatrywane są sprawy o 
zakłócenie spokoju 1 porząd
ku publicznego, sprawy dro
gowe. pożarowe, meldunko
we, drobne kradzieże i szereg 
innvch wykroczeń.

Ważne jest, że członko
wie kolegium mają przydzie
lane sprawy, zgodnie ze swo
ją specjalnością zawodowa. 
Zespoły orzekające specjali ■ 
zują się w jednej dziedzinie 
prawa, np. oddzielny zespół 
zajmuje się sprawami drogo
wymi. i ny handlowymi itp.

Istotnym zadaniem Kole
gium Karno-Administracyj
nym jest nie tylko rozstrzy
ganie o winie i karze, ale 
przede wszystkim chodzi . 
wychowanie społeczeństwa w 
kierunku poszanowania pra
wa. I tu ważna działalność 
profilaktyczna.

W I półroczu bieżącego ro
ku wpłynęło do Kolegium 1081 
Wniosków o ukaranie. Najwię
cej spraw dotyczyło zakłóce
nia spokoju i porządku pu
blicznego w stanie nietrzeź
wym (aż 397 spraw). Drugie 
miejsce zajmu ią wykroczenia 
drogowe — 195 spraw, a na
stępnie drobne kradzieże, han-

IMPREZY NA ZARABIU 
I W CIK OWIĆ ACH 

ODWOŁANE
Mimo dużego wysiłku wło

żonego przez działaczy ZMS 
Huty im. Lenina ze względu 
na pogodę trzeba było prze
łożyć zaplanowane spotkania 
nad Rabą. O następnych ter
minach zawiadomimy pracow
ników naszej huty na łamach 
naszego Głosu.

Obecnie w Nowej Hucie 
mieszka około 3,5 tys. 
studentów. Mimo, że 

liczba ta jest dość wysoka, 
związek z naszą dzielnicą jest 
raczej luźny, dotąd nie pow
stał żaden ośrodek, klub, czy 
studencka placówka twórcza 
Wprawdzie istnieje pewna 
współpraca między tym środo
wiskiem, a środowiskiem ro
botniczym Nowej Huty, jest 
ona jednak zbyt słaba, doryw
cza. Prawdziwe zbliżenie obu 
środowisk, wzajemne oddzia
ływanie wychowawcze może 
nastąpić tylko w drodze rze
czywistej współpracy, wspól
nego tworzenia.

Tak więc propozycja utwo
rzenia Robotniczo-Studenckie- 
go Centrum Kulturalnego jest 
próbą nowatorską i ma duże 
szanse powodzenia. Prezydium 
DRN zdecydowało się przezna
czyć na ten cel obszerne po
mieszczenia w budynku w os. 
Willowym 29, gdzie dawniej 
mieściło się krakowskie biuro 
rozliczeń. Nowy, obszerny lo
kal umożliwi szeroki program 
działalności.

Robotniczo-Studenckie Cen
trum Kulturalne. działające 
pod patronatem ZSP i ZMS 
skupiałoby przede wszystkim 
młodzież robotnicza i studiu-

bez 
na

zezwolenia. oszukiwa- 
wadze, mierze.

del 
nie

W ciągu pierwszych 6 mie
sięcy Kolegium Karno-Admi
nistracyjne w Nowej Hucie 
wydało 796 prawomocnych o- 
rzeczeń, w tym ukarano 623 
osoby, uniewinniono 103 oso
by, zastosowano środki wy
chowawcze w stosunku do 10 
nieletnich, odstąpiono od wy
mierzenia kary w 32 sprawach 
oraz umorzono 28 spraw.

Najwyższe kary stosowano 
za zakłócenie spokoju pu
blicznego w stanie nietrzeź
wości oraz wykroczenia dro
gowe. 171 kar wyniosło powy
żej 1000 zł.

Stosuje się także kary w 
postaci powiadamiania za
kładów pracy o popełnionym 
Drzez sprawcę wykroczeniu. 
Tego rodzaju kar dodatko
wych orzeczono 18. m-~**~**~****~

STUDENCI Z KIJOWA 
W HUCIE IM. LENINA
Zarząd Zakładowy ZMS 

Walcowni Slabing podejmo
wał grupę studentów Uniwer
sytetu Kijowskiego. Studenci 
z Kijowa zwiedzili kombinat, 
a wieczorem spotkali się w 
Ognisku Młodych ZMS Huty 
im. Lenina. Podczas spotka
nia wymieniano poglądy o 
pracy w naszym kombinacie 
jak również o warunkach nau
ki i sposobie spędzania wolne
go czasu przez studentów ki
jowskich.

Spotkanie zakończyło się wy
mianą pamiątkowych znacz
ków i upominków.

ZGUBY
Zygmunt Skrzyplński zgubił

świadectwo ukończenia szkoły I
podstawowej 1 świadectwo nr czono także dyplomy wyróż-
4445 — ukończenia kursu na tytuł niającym się działaczom Ko-
ślusarza maszynowego. 1 mitetów Osiedlowych.

jącą, młodą inteligencję i mło
dych twórców. Opracowano 
już wstępne założenia progra
mowe. Działalność Centrum 
ma być prowadzona na dwóch 
płaszczyznach: upowszechnia
nie kultury i rozwijanie twór
czości artystycznej poprzez 
zespoły teatralne, estradowe, 
muzyczne, plastyczne, studio 

centrum kulturalnego
piosenki. Planuje się m. in. 
klub dyskusyjny, klub filmo
wy. Program przewiduje u- 
tworzenie teatru żywego, za
angażowanego. repertuar u- 
względniać będzie spektakle, 
realizowane w formie wido
wiskowej, z myślą o najszer
szym kręgu odbiorców, jak 
również spektakle, będące u- 
zupełnieniem programu dy
daktycznego dla. młodzieży 
szkół średnich. Będą i spek
takle kabaretowe, estradowe, 
które z pewnością znajdą wie
lu zainteresowanych.

Zalążkiem zespołu teatralne
go stanie sie studencki Teatr

Po sezonie
w klubie MPiK

(Dalszy ciąg ze str. 5) 
tym roku kursy języków ob
cych — angielskiego, niemiec
kiego i francuskiego. W no
wym sezonie planuje się zwię
kszenie zakresu nauczania, za- 
fówno ilości kursów, języ
ków, jak i osób. Obecnie ist
niało 12 grup językowych, w 
sezonie 1970/71 myśli się o zor
ganizowaniu conajmniej 20 
grup. O ile będą chętni pro
wadzony będzie również kurs 
języków: rosyjskiego, hiszpań
skiego. włoskiego.

Zwiększy się także liczba 
imprez, szczególnie artystycz
nych, które tak mile są widzia
ne przez bywalców klubu 
MPiK.

KLUB MŁODZIEŻOWY
Organizowano w nim w se

zonie imprezy, specjalnie prze
znaczone dla młodych miesz
kańców dzielnicy. Prowadzo
no konsultacje z młodzieżą, 
która mogła się wypowiedzieć, 
jakiego typu imprezy ją inte
resują. Z ciekawszych imprez 
wymieńmy spotkanie z prof. 
Wiktorem Zinem pt. „Archi
tektura Nowej Huty”, zorgani
zowane w ramach Dni Mło
dości. Prowadzono cykl „Roz
mowy o sztuce”, który konty
nuowany będzie jakże w nad
chodzącym sezonie. Mówiło się 
tu (dwa razy w miesiącu spot
kanie) o zabytkach Krakowa i 
innych miast, niestety mało 
znanych młodzieży, co nie po
zwoliło. jak było w planie te
go cyklu, na omawianie sztuki 
starożytnego Rzymu czy Gre-
»♦♦♦♦♦♦♦

Odznaczenia z okazji 
Święta Odrodzenia

w 
ho-

Na uroczystej akademii 
dla pracowników Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo
wej w Nowej Hucie, jaka 
odbyła się przed kilku dnia
mi w sali konferencyjnej po 
referacie 
szereg osób otrzymało 
znaczenia z okazji Święta 
rodzenia.

Za wybitne osiągnięcia 
pracy zawodowej odznaki 
norowe „Zasłużony pracow
nik Rady Narodowej" otrzy
mali pracownicy i działacze 
naszej Rady: Tadeusz Braś — 
kierownik Wydziału Oświaty, 
Janina Pazera — długoletni 
pracownik Prezydium DRN, 
Stefan Słysz — działacz Dl.N 
od 20 lat, Anna Syrkie- 
wicz — kierownik Wydzia
łu Rolnictwa i Skuru, 
Mieczysław Urbański — dłu
goletni nracownik Prezydium. 
Jerzy Findysz — długoletni 
działacz DRN.

Z okazji Święta Pracy 36 
osób otrzymało odznaki „Bu
downiczy Nowej Huty”. Wrę-

okolicznościowym 
od- 

Od-

„STU", zespół, który w ciągu 
swej pięcioletniej działalności 
może poszczycić się dużymi 
osiągnięciami. Ośrodek zamie
rza także stworzyć twórczą 
grupę plastyków — zarówno 
młodych profesjonalistów, jaJc 
i amatorów — oraz muzyków. 
Przewiduje się cykliczne spot
kania, prelekcje, odczyty, 

wprowadzenie form zmodyfi
kowanych.

Działalność Centrum progra
mować będzie Rada składająca 
się z przedstawicieli organiza
cji młodzieżowych, aktywnych 
bywalców i kierownictwa o- 
środka na spotkaniach, jakie 
odbywać się będą raz w mie
siącu.

Opracowano już orientacyj
ny plan zagospodarowania po
mieszczeń przyszłego Centrum 
Kulturalnego. Trzy pomiesz
czenia piwniczne zostaną za
adaptowane na klub dyskusyj
ny. Mogą one pomieścić ponad 

cji. Mamy nadzieję, że i do 
tych spraw się dojdzie...

Z imprez klubu młodzieżo
wego korzystali także i star
si. W przyszłości będzie się tu 
prowadzić jeszcze więcej pre
lekcji i imprez.

Na marginesie mała uwaga. 
Klub jest pod patronatem or
ganizacji ZMS. lecz niestety 
opieka bardzo słaba. Kierow
nictwo klubu ma nadzieję, że 
w nowym sezonie współpraca 
będzie lepsza i bardziej kon
kretna.

A młodym ludziom potrzeba 
opieki. W dalszym ciągu nie
stety zdarzają się wypadki ni
szczenia foteli klubowych, za
kłócania spokoju w klubie. 
Tego rodzaju przypadki nie 
mogą mieć w przyszłości miej
sca.

DZIAŁ SPRZEDAŻY
Obroty tego działu stale 

wzrastają i za rok 1970 powin
ny wynieść ponad 2 min zł. 
Dział sprzedaży dysponuje du
żym księgozbiorem, zarówno 
książkami tec' nicznymi. jak i 
beletrystyką, są tu i reproduk
cje, czasopisma, płyty, pocz
tówki dział filatelistyki.

*
okresie wakacyjn mW

klub czynny będzie również. 
Wprawdzie działalność kultu
ralno-oświatowa została w za
sadzie przerwana, jednak mo
żna tu noczytać i przeglądnąć 
bieżącą prasę, spotkać się ze 
znajomymi. Kierownictwo 
klubu pomyślało także o roz
budowie baru kawowego, któ
ry obecnie dysponuje nie tylko 
dobrą kawą, lecz i herbatą, so
kami owocowymi, ciastkami, 
czekoladkami, cukierkami. Za
praszamy.- m

Występ aktorów scen kra
kowskich wypełnił część ar
tystyczną. bg

Jak wynika z dapych statys
tycznych ża I‘półrocze bie
żącego roku, w Przedsię

biorstwie Budownictwa Miej
skiego przeszkolono 864 oso
by. Były to więc kursy szko
lenia wewnątrzzakładowego 
oraz szkolenia zlecanego, jak 
nauka zawodu, „przyuczenie 
do określonej pracy”, pod
wyższenie kwalifikacji oraz 
szkolenia BHP I. II i III stop
nia. Dzięki kursom i nauce 
prowadzonej przez Dział 
Szkolenia Kadr PBM-u sze
reg pracowników bedzie mo
gło lepiej i wydajniej praco
wać.

A jak przedstawia się plan 
szkolenia na II półrocze? Kon
tynuowane będzie to samo 
szkolenie, które obejmie oko
ło 420 osób. Ponadto Dział 
Szkolenia planuje otwarcie w 
roku szkolnym 1970/71 dwóch 
klas szkoły podstawowej, po- 

100 osób. Planuje się także za
plecze gastronomiczne.

Na parterze zlokalizowana 
zostanie szatnia dla bywalców 
klubu i publiczności teatralnej, 
pomieszczenia biurowe, kasa 
i poczekalnia. I wreszcie I 
piętro gdzie mieścić się będz;e 
sala telewizyjna (służąca jed
nocześnie jako foyer teatru), 
mały bar kawowy oraz sala 
widowiskowa dla około 150 
osób, z zapleczem, składającym 
się z garderób, pracowni pla
styków, magazynu itp.

Sala telewizyjna służyć bę
dzie jednocześnie jako dodat
kowe miejsce spotkań, narad, 
dyskusji, prób.

Ogółem, we wszystkich po
mieszczeniach przyszłego Cen
trum przebywać będzie mogło 
jednocześnie około 400 osób.

Realne są perspektywy pow
stania nowego Centrum kul
turalno-oświatowego w dziel
nicy, ośrodka, który prowa
dzić będzie Rada Okręgowa 
ZSP oraz Zarząd Dzielnicowy 
ZMS. Wprowadzenie w życie 
tego projektu będzie miało z 
pewnością kolosalne znaczenie 
dla całego życia kulturalnego 
Nowej Huty. Oby plany zosta
ły jak najszybciej zrealizowa
ne. (m>

CO W TYGODNIU?

„Ballada o 
bm. godz. 

„Fircyk w zalotach”, 28 bm. 
przygo- 

nie-

KINA
ŚWIT od 21 do końca bm. godz. 

15 45, 18.00, 1 20.15 „Białe wilki" 
p:od. NRD, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 25 do 28 
bm. godz. 15, 17, i 19.15 „Jo-jo” 
prod. francuskiej, dozw. od lat 14, 
od 29 do 31 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Tajemnice wulkanów” prod. 
francuskiej, dozw. od lat It.

ŚWIATOWID od 25 do 26 bm. 
godz. 15.45, 10 1 20.15 „Winnetou 
wśród sępów" prod. Jugosłowiań
skiej, dozw. od lat 11, od 27 do 
29 bm. godz. 16. 18 i 30 „Tygrys 
lubi świeże mięso" prod. francus
kiej. dozw. od lat li, od 30 bm. 
do 1 sierpnia br, godz. 15.45, 18. 
i 20.15 „Sidła” prod. angielskiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 23 do 29 bm. godz. 
lt.*5,  18, i 20.15 „Maskarada szpie
gów" prod. angielskiej, dozw. od 
lat 14, od 27 do 29 bm. godz. 15-45, 
18, 1 20.15 „Węgierski magnat" — 
prod. węgierskiej, dozw. od lat 
14. od 30 do 31 bm. godz. 15.45, 
18.00 1 20.15 „Słodki ptak mło
dości” prod. USA, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 11.00 

tamtych dniach”, 27
19.15 — 
godz. 11.00 „Niezwykła 
da" (bajka», od 29 bm. teatr 
czynny (przerwa urlopowa).

TELEWIZJA 25—31 BM.
SOBOTA

10 Narzeczeni — film wł. 15.40 Bo
hater, wędrówka, przygoda. 16.00 
Transmisja z VI Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 17.30 
Dziennik. 17.40 Zlełone światło. 
18.05 Artyści areny. 18.30 Pegaz. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 
Troska — filni dok. 20.25 Z wizytą 
u was. 21.55 Dziennik. 22.15 Kroni
ka VI ogólnop. Igrzysk młodzie
ży szkolnej. 22.25 Niedziela w 
Avray — film fr.

NIEDZIELA
8.50 Przypominamy, radzimy. 9.20 

„Janosik” — film czes. 12.00 Wy
stęp zespołu “ 
Dziennik. 13.15 
Zespół pieśni i 
la. 14.15 Kiedy 
— nowela fr.
przedszkolaczków. 15.30 Jesteśmy 
na wczasach — w starym kinie.
16.30 Klub sześciu kontynentów.
17.10 PKF. 17.20 Estrada Literacka.
18.10 Suita Voruba — poi. film TV.

Cznbenasz. 13.00 
Przemiany. 13.45 
tańca Stalowa Wo- 
decydują sekundy 
14.50 Teatrzyk dla

w PBM
wykładami przed-łączonej z 

miotów zawodowych, tak, aby 
.w maju przyszłego roku pra
cownicy ci mogli przystąpić 
do zdawania egzaminu na ty
tuły kwalifikacyjne w takich 
zawodach, jak murarz, 
niarz, ślusarz. Koszty 
„wspólnego” szkolenia 
kryje Wydział Oświaty 
oraz Przedsiębiorstwo 
downictwa Miejskiego.

W ramach szkolenia 
niHinsninigł:iiiii9KiHiiinii»niinHig:sH;si:!iiiE»inminnnj 

Ci ludzie kochają teatr...

beto- 
tego 
po- 

DRN 
Bu-

we-

(Dalszy ciąg ze str. 5) 
ni klubowej ZDK. Były ¡ dy
skusje nad spektaklami tea
tralnymi, szczególnie nad sztu
kami Teatru Ludowego „Mi- 
randoliną” i „Królem Janem”.

Wiele interesujących wie
czorów zorganizowano w ra
mach Dni Poezji, m. in. „Wiel
ki testament” Franciszka Vil- 
lona w wykonaniu Wojciecha 
Siemiona oraz „Śmierć Ofelii” 
Wyspiańskiego, w doskona
łym wykonaniu Ireny Jun.

I jeszcze kilka ciekawszych 
spotkań Klubu Miłośników 
Teatru. Spektakl pL „Sól” w 
wykonaniu zespołu „Prosce
nium”, „Jest w piekle miejsce 
zwane...” w interpretacji I.id;: 
Zamków, Leszka Herdegena i 
Wojciecha Ziętarskiego, spek
takl pt. „Chochoły i witraże” 
z tekstami Stanisława Wy
spiańskiego — wykonawcami 
byli członkowie amatorskiego 
zespołu artystycznego Ogniska 
Młodych ZDK, „Żywot Łazika 
z Tormesu” — program Tea
tru 38. W maju, na zakończe
nie sezonu wystąpił ponownie 
teatr „Proscenium” ze spek
taklem pt. „Nos” według Go
gola.

Plany na przyszłość? Infor
macji w dalszym ciągu udzie
la nam p. Zofia Kubit, pra
cownik ZDK HiL, opiekująca 
się klubem. „Będziemy konty
nuować Teatr Jednego Akto
ra oraz Małych Form. W dal
szym ciągu organizowane be-

18.30 Z powinszowaniem imienin. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Pory roku — film dok. 20.10 
Kariera panny Mariorie — film 
ang. 21.45 Z piosenką przez Sycy
lią. 22.10 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Dziennik. 17.00 Teleferie.

17.30 Echo stadionu. 17.45 Tramp. 
18.00 Kronika. 18.30 Magazyn Po
stępu Technicznego. 19.00 Niepo
konana — reportaż filmowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Pamięć” — film dokumentalny.
20.10 VII Telewizyjny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych Stanisław 
Wyspiański „Klątwa". 21.20 „Proch 
z krr .stą” — felieton filmowy.
21.40 Kino Fi'mów Animowanych.
22.10 Dziennik.

WTOREK
10.00 Don Kichot — film prod. 

ZSRR. 16.50 Dziennik. 17.00 Tele
wizyjny Ekran Młodych. 18.50 Żoł
nierski dzień — reportaż. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.55 
„Miska ryżu” — film. 20.10 „Don 
Kichot” — film. 21.50 „U stóp gó
ry Utacminda” — reportaż z Gru
zji. 22.25 Dziennik.

Środa
10.00 Małżeństwa z rozsądku — 

film prod. czechosł. 16.50 Dzien
nik. 17.00 Teleferie. 18.10 Kronika. 
18.25 Magazyn ITP. 18.35 Spacery 
Warszawskie. 19.05 węgiel nad Ha 
Longicm — reportaż. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Małżeń
stwa z rozsądku — film. 21.35 
Światowid. 22.05 PKF. 22.15 Szczę
śliwy Książe — film baletowy.
22.40 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 16.50 

Dziennik. 17.00 W gościnnym Am
sterdamie — film. 17.40 W namio
cie — film. 17.55 Nie tylko dla 
pań. 18.15 Kodeks i gospodarka. 
18.45 Film rozrywkowy. 19.00 Lek
tury współczesne. 19.10 Przypo
minamy. radzimy. 19.20 Dobranoc.
19.30 
jazz, 
czny.
22.35

Dziennik. 20.00 Po prostu
20.30 Program publicysty- 
21.00 Zwyciężeni — film. 

Dziennik.
PIĄTEK

Matematyka dla nauczycieli 
średnich. 10.00 „63 dni” — 
dokumentalny. 16.50 Dzien-

8.15 
szkól 
film 
nik. 17.00 Teleferie. 18.30 Kronika.
18.45 Wielcy znani i nieznani. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Piwo” — film TV. 20.30 Kraj.
21.10 „6ą dni” — film. 22.05 Dzien
nik.

wnątrzzakładowego we wrześ
niu, dla robotników urucho
mionych będzie szereg kur
sów, jak: kurs spawania 
elektrycznego, kurs żurawi 
wieżowych, kurs kierowców 
kurs kwalifikacyjny w za
wodzie murarza i ślusarza. 
Ponadto prowadzony będzie 
kurs księgowości zmechanizo
wanej oraz kursy BHP i 
przeciwpożarnicze.

Jednocześnie, w II półroczu 
planuje się przeszkolenie 50 
pracowników na kursach zle
canych Zakładowemu Ośrod
kowi Szkolenia Kursowego 
KZB oraz innym tego rodza
ju ośrodkom, (m)

dą w Domu Kultury HiL spot
kania z ludźmi teatru, reżyse
rami, aktorami, scenografami. 
No i naturalnie zbiorowe wy
cieczki do teatrów”. Klub o- 
czekuje w nadchodzącym se
zonie nowych członków, od 
września prowadzone będą za
pisy w poniedziałki, środy i 
piątki, w godzinach od 16 do 
-18, w pokoju nr 10, w Domu 
Kultury, przy ul. Majakow
skiego 2.

Chyba więc Andrzej Łapicki 
miał rację... Ci ludzie wiedzą 
dużo o sztuce, interesują się 
teatrem i kochają go. (bg)

POGODA
PRZEŻYLIŚMY powódź, której 

w takich rozmiarach nikt nie 
mógł przewidzeć. Przyszła nagle, 
po ponadtygodniowym okresie sło
necznej, upalnej pogody. A przy
niósł ją niż przemieszczający się 
znad Węgier w kierunku półno
cno-wschodnim, wspomagany 
przez bardzo głęboki i rozlegiy 
niż skandynawski. Na szczęście 
niż węgierski wypełnił się, Polska 
dostała 
wego i 
ciła do 
ną pod 
jącej się. na ogół jednak przy 
zachmurzeniu umiarkowanym i 
temperaturze w granicach od 18 
do 25 stopni. Opady, jeśli wystą
pią, będą charakteru przelotowe
go, być może nawet burzowego. 
Noce będą się stawać coraz chło
dniejsze, zaczniemy wchodzić w 
drugą połowę lata. PROMYK

się w zasięg klina wyżo- 
z tą chwilą pogoda wró- 
normy. Najbliższe dni mi- 
znakiem pogcdy zmlenia-
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W/ słoneczne, lipcowe święto
Radośnie bawili się mieszkańcy 

nasze] dzielnicy na imprezach 
zorganizowanych z okazji Święta 
Odrodzenia. Oto krótkie meldun
ki z zabaw i imprez artystycz
nych. Nad Zalewem w godzinach 
popołudniowych koncertowała or
kiestra Huty im. Lenina, od je- 
stiwalu piosenki w Opolu orkie
stry dęte cieszą się olbrzymim po
wodzeniem nic więc dziwnego, że 
i nad nowohuckim Zalewem grze, 
naszej hutniczej orkiestry przy
słuchiwało się wielu pracowników 
huty wraz z rodzinami.

Wiele imprez odbywało się w 
Ogródkach Jordanowskich.

Pod Pocztą Główną wystąpił ze
spół wokalno - instrumentalny 
,,Big-5’’ z Ogniska Młodych ZDK 
Huty im. Lenina. Na Wzgórzach 
Krzeslawtckich i pod kinem 
„Świt” do późnych godzin wie
czornych odbywały rię zabawy 
ludowe.

Aktorzy z Teatru Ludowego wy
stępowali nad Zalewem z frag
mentem programu pt. „Ballada 
o tamtych dniach".

W przeddzień 22 llpca w Klu
bie ZF ZBoWiD Huty im. Lenina 
odbyła się uroczysta akademia po
łączona z -wręczeniem jubileuszo
wych albumów Huty im. Lenina 
ala najbardziej zasłużonych człon
ków fabrycznej organizacji 
ZBoWiD. W części artystycznej 
wystąpili aktorzy Teatru l^udo- 
wego: Barbara. Zgorzalewicz i An
drzej Wiśniewski. Przedstawili oni 
program literacko _ artystyczny.

Wiele wieczornic odbyło się na 
koloniach, zorganizowanych w 
naszej dzielnicy.

Oto serwis fotograficzny.
Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Z okolicznościowym programem artystycznym wystąpili: B. 
Zgorzalewicz i A. Wiśniewski — aktorzy Teatru Ludowego.

Biblioteka Techniczna poleca:
Polecane dziś w naszej rubryce 

książki, najnowsze nabytki Biblio
teki, charakteryzuje duża róż
norodność tematyczna.

„Metody przybliżone rozwiązy
wania równań różniczkowych i 
całkowych" s. G. Michlina i C. 
L. Smolickiego, wydane przez 
PWN. Warszawa 1970. Celem ksią
żki jest zapoznanie czytelnika z 
częściej stosowanymi sposobami 
rozwiązywania zagadnień brzego
wych oraz równań typu Fredńol- 
ma i Voltery’ego. Jej problematy
ka obejmuje zastosowanie anali
zy matematycznej w mechanice, 
technice i fizyce matematycznej.

Przekiadem z języka angielskie
go jest książka Jerome Meisel 
„Zasady elektromechanicznego 
przetwarzania energii” WNT, 
Warszawa 1970. Jest to pierwsze 
w polskiej literaturze technicznel 
syntetyczne ujęcie problematyki

SATYRA POLITYCZNA
Popierając sprawę przyjęcia Angin do „Wspólnego Rynku-, mo

nopole USA liczą na nowe zyski z ulokowanego w Europie Za
chodniej kapitału, zwłaszcza w 1600 filiach amerykańskich firm 
w Wielkiej Brytanii.

Prezes ZF ZBoWiD tow. A. Dałkowski wręcza pamiątkowy al
bum T. Liburze ną uroczystym spotkaniu w klubie.

Orkiestra dęta HiL zaprezentowała bogaty pro. 
gram, który jak widać na zdjęciu, 
chaczy.

•Z fragmentem „Ballady o tamtych dniach” na 
estradzie nad Zalewem wystąpili aktorzy: J. Ha- 
rasiewicz, T. Wilski, J. Guntner i F. Leniewicz.

aOODCDOaDODaaDDDDDDaDDaDaDaDDDOODaaDai

miał wielu slU-

elektromechanicznej przemiany 
energii. Podanie wygodnego spo
sobu opisywania pracy urządzeń 
elektromechanicznych w układzie 
sterowania może stanowić dużą 
pomoc dla osób zajmujących się 
układami i maszynami elektrycz
nymi.

Po raz drugi wydany jut został 
„Wstęp do spektroskopii atomo
wej” Zofii Leś, PWN, Warszawa 
1970. Ta wydana w formie skryp
tu. bardzo specjalistyczna książ- 
ka-podręcznik oparta została głó
wnie na wykładach prowadzonych 
dla studentów fizyki Uniwersyte
tu Jagiellońskiego. Przedmiot wy
łożony został tu od podstaw, tak 
że książka przewidzina jest i do
stępna zasadniczo dla czytelnika, 
który z problemem spektroskopii 
atomowej spotyka się po raz pier
wszy.

Mgr BOŻENA WYSOCKA

Dzwonią..
(„Prawda”)

Nowości 
beletrystyki

Zbigniew Florczak — „Sztuka 
lamie milczenie”. — Pierwsze 
polskie opracowanie poświęcone 
sztuce europejskiego paleolitu. 
Całość napisana w oparciu o naj
nowsze naukowe odkrycia ma 
formę felietonu. Zawiera wiele 
ciekawych rysunków i zdjęć.

Wvd_ Literackie, cena 54 zł.

Marta Wyka — „Gałczyński a 
wzory literackie”. — Studium po
święcone tWóreeoścf^-iŚfńftegó 
poety. Autorka w pracy (która 
jest jej rozprawą doktorską), po
rusza wiele ciekawych szczegółów 
1 problemów związanych ze śro
dowiskiem twórczym pokolenia 
współczesnego Gałczyńskiemu.

PIW, cena 26 zł.

Waldemar Babinicz — „Wyzna
nia po ślubie". Ostatnia po
wieść zmarłego w 1969 roku, zna- 

• nego publicysty, pisarza i dzia- 
, łacza ludowego. Jako tło do tej 

psychologicznej powieści posłu
żyło wesele w pewnej małomias
teczkowej rodzinie.

Wyd. Literackie, cen*  14 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. kogut nosi go sta
le. 8. załoga twierdzy, 9. naczynie 
do destylacji. 10. po osiemdziesią
tce, 12. strażacki wąż, 15. z niego 
nowalijki, 17. zginął w wierszu 
Mickiewicza, a w istocie ocala) i 
zmarł we Francji, 18. władca li
tewski w średniowieczu, 19. ruch 
obrotowy, 21. dziewięć instrumen
tów, 23. ponury, nastrój, 25. beczu
łka na wino. 27. kamień ozdobny

Na placu bawiono się wesoło...

Stefan Majchrowski — „Córka 
księżyca”. — Zbiór legend róż
nych narodów, których w sumie 
jest trzynaście. Poszczególne po
zycje autor oparł na autentycz
nym folklorystycznym materiale 
baśniowym.

LSW. cena 22 zł
Mohammed Khair-Eddine — 

„Agadir”. — Debiut 
młodego marokańskiego 
stale mieszkającego w 
Autor opisując tragedię 
zburzonego wskutek trzęsienia 
ziemi, równocześnie przedstawia 
Ciężką sytuacją narodu marokańs
kiego. Przełoży^ Anna Tatarkie
wicz.

PIW, seria jednorożca, cena 10 
zl.

Adam Sygor — „Dziki chmiel”. 
— Osiem opowiadań o tematyce 
wojennej. Obejmują okresy od 
początku wojny do powstania 
warszawskiego.

LSW, cena 10 zł.

literacki 
pisarza 
Paryżu. 
Agadir u

Władysław Tomkiewicz — „Pędz
lem rozmaitym”. — Pozycja po
święcona polskiemu malarstwu w 
okresie panowania Wazów, w tej 
rozprawie obejmującej pierwszą 
fazę polskiego baroku, ukazano 74 
reprodukcji.

WAiF, cena 75 zł.

— fioletowa odmiana kwarcu, 
29. prowincja w Kanadzie lub 
miasto w Kalifornii. 31. przyjmu
je z uznaniem, życzliwie lub chlo- 
szcze, 32. ma równe boki i 4 ką
ty proste.

Pionowo: 1. towar nielegalnie
przez granicę, 2. liczba .nic, 3. 
najwybitniejszy (po Szekspirze) 
poeta Anglii (1608—1674), autor Ra
ju utraconego, 4. składnik jąder

PRAWDZIWE OBLICZE 
ZACHODNIEJ „WOLNOŚCI"

Dramat gangsterskfDon Sie- 
geia pt. „Zabójcy”, który 
wkrótce dotrze na ekrany no
wohuckich kin, osnuty jest na 
kanwie krótkiego opowiadania 
Hemingway’« — „Mordercy” 
Niewiele jednak ma wspólnego 
ze swym literackim pierwo
wzorem. co zresztą często zda
rza się w zachodniej kinema
tografii.

N’e o to jednak chodzi. Film 
zrobiony zresztą z rozmachem, 
trzymający w napięciu, posia
dający doborową obsadę ak
torską ze świetnym Lee Mar- 
vinem w roli super-bandyty 
nastraja do szerszych reflek
sji. Propaganda bogatego życia 
w postaci cudownych miesz
kań, luksusowych samochodów 
i wystrzałowych kreacji ko
biet, staje się równocześnie ah- 
typropagandą zachodniego sty
lu życia. Z filmu wynika bo
wiem jasno, że te wielkie pie
niądze robią ludzie bez naj
mniejszych skrupułów — ban
dyci, różnego autoramentu łaj
dacy, nie liczący się z nikim i 
z niczym.

Zastanawiająca jest przy 
tym ta zaęhodnia „wolność” 
pozwalająca bandytom ną bez
karne bicie kobiet po twarzy, 
rabowanie wielkich sum pie
niędzy. wreszcie cyniczne mor
dowanie niewygodnych sobie 
ludzi. Brutalność w „Zabój
cach” doprowadzona jest do 
granic ludzkiej wytrzymałości, 
ale to niestety nie fikcja. Tak 
dzieje się w zachodnim świę
cie naprawdę. Gangi rządzą 
społeczeństwem, narzucaj mu 
własne prawa, terroryzują. I 
co najciekawsze — w całym 
filmie, w którym nagromadzo
no wszelkie możliwe przestęp
stwa. ani raz nie pojawia się 
przedstawiciel władzy! Prze
praszam. widzimy dwóch po
licjantów. ale są to po prostu... 
bandyci przebrani w mundury 
podczas akcji — napadu ra
bunkowego na wóz pocztowy.

Fffm pou fna i kohigeenfe ro- 
bacW& . zachłystują się „wolnością" na 
Zachodzie. gdzie „jednostka 
może wszystko”. Właśnie, mo
że. Kraść, rabować, zabijać, 
maltretować. Czyli w prakty
ce jest to wolność dla gang
sterów i półświatka. Normal
ny, uczciwy człowiek boi się 
wieczorem wyjść na ulicę, są 
bowiem całe dzielnice w wiel
kich miastach, gdzie lepiej się 
nie pokazywać po zapadnięciu 
zmroku.

Nie wiadomo, czy demasko
wanie tych ponurych stron ży
cia Stanów Zjednoczonych by
ło przez realizatorów filmu 
zamierzone. W każdym razie, 
blichtr życia na drugiej pół-

atomowych, 5. kolor w kartach. 
6. Kołyska, 11. dzwony na pogrze
bie, hołd pamięci, 13. przekroczył 
go Cezar. 14. trująca substancja 
wytwarzana przez bakterie. 15. 
zysk, dochód, 16. przegrana poty
czka. 20. coś nierealnego, mrzon
ka, 22. przestaje się podobać du
chowieństwu rzym.-kat 24. Jedna 
ze stron monety, 26. starożytne 
miasto asyryjskie, istniejące już 
w II tysiącleciu p.n.e. zniszczone 
przez Medów i Babilończyków w 
612 r. pn.e., 28. Josip Broz. 30. 
opera związana z Kanałem Sues- 
kim.

Wśród Czytelników, ktÓTzy do 
dnia Jl. VII. br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko
we.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z HASŁEM

„WITAMY ŚWIĘTO 
ODRODZENIA”

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 2» WYLOSOWALI:
1. Genowefa Zych — N. Huta, 

os. Teatralne 22'33; 2. Marian
Przybylski — N. Huta, os. Górali 
16 24; 3, Kazimiera Gajoszek — 
N. Huta, os. XX-lecia PRL 16’110; 
4. Janusz Kruczek — N. Huta — 
frnlrum C, bl. 7/4; 5. Jan Kad- 
!i:rzka Kraków, ul. Lipowa
28'24.

I waga: boną wysyłamy pocztą.

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa” - Kraków ul. 
Wielopole I D-10 

kuli, pokazany w „Zabójcach” 
nie może nikogo zachwycić ani 
tym bardziej wzbudzić zaz
drości. Oddychamy z ulgą, wy
chodząc z kina, aby powrócić, 
do naszej może niezbyt efek
townej ale przecież bezpiecz
nej, spokojnej rzeczywistości. 
Film stanowi więc zimny ku
beł wody na umysły rozpalo
ne niezdrową wyobraźnią na 
temat ..wspaniałego życia na 
Zachodzie”. Choćby dlatego 
warto było go zakupić...

WKRÓTCE NA EKRANACH
„Nie do obrony” — adapta

cja sztuki Johna Osborne’a. w 
reżyserii Anthony Page'a. 
Czterdziestoletni prawnik 
przeżywa kryzys w małżeń
stwie i pracy zawodowej, za
czyna wątpić w sens podsta
wowych zasad moralnych.

„Po śladach krwi” — szero
koekranowy. czechosłowacki 
film kryminalny. W małym 
miasteczku w północnych Cze
chach zamordowano dwóch 
chłopców. Śledztwo prowadzi 
major z Pragi, a w cieniu po
dejrzenia znajduje się wiele 
osób... (dr)
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Kgcifc filetelirtyetwy

Sojuz - 6
na znaczkach bułgarskich

Kolekcjonerów znaczów o te
matyce kosmonautycznej zainte
resuje na pewno bułgarska seria 
znaczków przedstawiająca radzie
cki statek kosmiczny „Sojuz-6” i 
jego obsługę. Seria składa się z 
czterech wartości: 1, 2, 3 i 28 sto- 
tinek. Znaczki wydaife w kolo
rach: czerwonym, niebieskim, zie
lonym i fioletowym z czarnobia
łymi portretami kosmonautów.

kp

MAŁA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. mit. potwór zieją- 
cy ogniem (lew z głową kozy i 
wężem zamiast ogona), 5. w bit
wie pod nią zginął Henryk Po
bożny (1241 r.), 6. miasto w pn. 
Izraelu znane z Ewangelii.

Pionowo: 1. gl— miasto Katalo
nii, 2. objaśnienia uwagi dodane 
do tekstu, 3. układ gwiazd do 
którego należy Słońce wraz z 
Układem Słonecznym.


